
Nr. 76. Kraków, Wtorek 2 Kwietnia 1889. Rocznik VIII.
.Nowa Reforma*' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowincji, z pr* tytką poczto wij 
W Państwie Niemieckie™ . . . .
W miej t e r n .........................................
De Wlooh, Francy i, Anęlii. Belgii,

Stwejearyi, Tureyi i. inny Krajów
PaJeJyuzy numer kasztuje lO  oentów, z przesyłką peoziewą U  oentew.

P i enum eratę p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ły  miesiąc*
Listy i  pieniędzmi i przekazy p:enięine ua prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie A sty reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłaaie pocztowej. — Listó-e niej: ^uKowanuch nie przyjmuje
Ręłzópismów nadsyłanych  Medal cya nie zw raca.

A d r e s  B e d a k c y l  i  A d m ln ia t r m c j  i : kJ l ic u  S w . J a n a  N r .  . . t .

| rocznie: półroczni*: kwartalnie: >aż łącznie-
24 zł. w . a. i2  zł. w . a 6 zł. w. a. 2 złr. — et
28 . . u  ,  , 7 .  . 3 ,  -  f
20 . . 10 . . 5 w , 1 .  80 .

] 3? ,  ■ 16 ,  . 8 . . 3 ,  -  .

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r > y f n a ( ą :

z a m i e j a c s w ą f  Administraeya „ N<y*cj Reformy• i wszystkie urzędy poeztewe; 
m i e j s c o w ą : Administraeya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowośei F. A. Gtngara i Główna 
trafika w Bynkn; — C. 6 krakowskie koneesyocowaue biuro (Ig. Hera) plac MaryaeU 
Nr. 9. — Ilande. Z. Skalskiego w Su_.eun.eaeL, — Handel KukHńiF< tgo w Ha.’ Sulder- 
aie — Handel J. Bajera przy nliej Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przmmeje Admini- 
straeya za opłatą od miejsea wiersza drobiem pismem (petil), za pierwszy raz 10 et., es każdy 
następny raz po 5 eeat. N a d e s ł a n e  (na 3 stronni ej dziennika) od miejsei wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s s e n l a  d o  „ R e f o r m y "  (prospekta, eyrkałarzi 
ogłoszenia itp.) przyjmt’ 0 się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla au, jseowyeh, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytośó uprasza się a ą p r z O d  nadesłał 
przekazem pocztowym — O g ł o s s e n i a  1 p r e n u m e r a t ę  przyjmuje. W e  T<w ow ie 
Bićro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karole. Ludwika 11, — W T a r n o w i e  Ageneya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R s e s s o u r i e  księgarnia J. A. Pellam; — W  P r s e m y & k u  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileozko. — W W i e d n i u  pp. Haa- 
zensteii. <fc Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, R rlinie, Lipsku, Baiyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, B. Mosse (takie w Be:i:i ie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y A n  Księgarnia Luzemburgska 3 rue dej Grands Augustinr i So- 

eietć Muiuelle de Publieitć A. L o r e 11 e , direeteur. Rue G auo tfin  61.

Od Wydawnictwa.

Dia uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
w ynosi:

W miejscu: kwartalnie 5 złr., mie­
sięcznie 1 złr. 80 centów.

z odnoszeniem do domn: kwar­
talnie S złr. 80 ct., miesięcznie St złr.

w państwie austryack i em z 
przesyłką pocztową: kwartalnie 8  
złr., miesięcznie ft złr.

w cesarstwie niemleekiem: 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie |3 złr. 80  
centów. 

s  innych krajach europej­
skich: kwartalnie 8 złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Admmistracyi Nowej Beformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Beformy (ulica św. J a ­
na nr. 18) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 
(od strony linii A— B), — Główna tra­
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J . Bajera w ulwy 
Grodzkiej, — Ageneya Ignacego Herza. 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J . Na­
gła i Handel H. Kretschmera w Rynku 
głównym, oraz J. Riuger trafika p^zy 
uuey Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu­
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. 9.

Kraków, 1 kw ietnia.

Nie ulega już wątpliwości, że w Berlinie 
gotuje się reakcyjny projekt ustawy karnej, 
wprost ku ograniczeniu jswobody druku 
skierowany. W edług projektu tego. rząd 
miałby prawo zakazywać wydawnictwa 
dzienników, jeżeliby one uderzały na „pod­
stawy bytu państwa, na monarchię, m ał­
żeństwo11 i t. p. Jak łatwo tak ogólniko­
we określenia zastosować do każdego wy­
padku, choćby nawet bardzo skromnej 
opozycyi, jak łatwo wyrazy „podstawy 
państwa11 wytłómaczyó w znaczeniu tak 
obszernem, iż kto krytykuje rząd istnie­
jący, ten już będzie taranym  za zachwie- 
wanie „podstaw państwa11, — wiemy naj­

lepiej ze sposobu, w jaki nieraz bywał 
tłómaczony, zwłaszcza przy konfiskatach, 
sławny paragraf austryackiej ustawy kar­
nej o „pogardzie i nienawiści-1. Słusznie 
przeto większość prasy niemieckiej ude­
rza na ów projekt, upatrując w nim za­
mach na najcenniejszą konstytucyjną swo­
bodę, na swobodę druku. Każde rządowi 
niemiłe pismo mogłoby na podstawie te­
go projektu być stłumione, — zostałyby 
na placu tylko pisma, karmione z „ga­
dzinowego funduszu", wyrażające opinię 
rządu. Ustałaby wszelka krytyka czynno­
ści rządowych, ustałaby kontrola opmii 
publicznej, a w sferze nauk, mających 
styczność z polityką, nauk społecznych, 
ustałoby wszelkie swobodne badanie. By­
łaby jedna tylko polityka i jedna tylko 
umiejętność: — rządowa!

Niedawno jeszcze zdawało się niemo- 
żliwem, żeby projekt tego rodzaju mógł 
w parlamencie niemieckim mieć szanse 
przyjęcia. Dla Niemców wolność prasy 
jest najcenniejszą zdobyczą w ieku,— jest 
to dla nich punkt najdrażliwszy, jest ro­
dzajem noli me tangere\ To też oprócz 
pism wolnomyślnych i organów środka, 
które są w politycznej opozycyi do rzą­
dów Bismarka, — także i pisma stron­
nictwa narodowego-liber»lnego, należące­
go jak wiadomo do kartelu stronnictw 
rządowych, przypomniały sobie, że mają 
w nazwie, wyraz „liberalny11 i powstały 
stanowczo przeciw temu projektowi. A je ­
dnak zachodzi obaw a, że intryganckie 
sztuki Bismarka odniosą znowu zwycię­
stwo, Naprzód bowiem nie można na pe­
wno liczyć na to , czy obóz narodowo-li- 
beralny wytrwa w opozycyi przeciw pro­
jektow i,—  wHzah nieraz już bywały przy­
kłady, iż inaczej on mówił, a inaozej 
głosował, — ale co gorsza, zachodzi o- 
bawa, że stronnictwo centrum, które do­
tąd było pod uznanem przewodnictwem 
W indthorsta, rozbije s ię , i że znaczna 
część jego dotychczasowych członków 
przejdzie do frak^cyj kartelowych. W ta­
kim zaś razie opozycya przeciw projekto­
wi łatwo może się znaleźć w mniejszości. 
Obawa ta opiera się na znanym fakcie 
wysokiego odszczególnienia, jakie ze stro­
ny ces. Wilhelma spotkało posła Huene, 
reprezentanta agrarystów w klubie cen­
trum , odznaczenia bardzo wyjątkowego i 
dokonanego manifestacyjnie.

Dla nas sprawa ta ma z dwóch wzgię^ 
dów praktyczne znaczenie. Przedewsijyst- 
kiem bowiem rozbicie klubu centrum o 
słabi stanowisko polskich posłów w paTy* 
lamencie pruskim. Wiadomo, ii w licznych 
kwestyaoh, w których posłowie polscy 
domagali się choćby cienia sprawiedliwo­

ści w postępowaniu rządu z Polakami, 
centrum najczęściej poparło ich swemi 
głosami. Poparcie to nie odnosiło wpra­
wdzie bezpośredniego skutku — większości 
bowiem nie można było uzyskać — w ka­
żdym jednak razie liczne ;k|ósvć głosy, 
rzucone na stronę polskie, ^ wniosków, 
miały swoje moralne znacznie. Jeżeli 
centrum się rozbije, jeżeli większa część 
jego przejdzie do kartelu, znaczenie to 
nie mało osłabnie- Powtóre — znając 
system postępowania rządit 'pruskiego w 
ziemiach polskich, można się obawiać, że 
owa nowela karna zwróci się przede- 
wszystkiem przeciw Polakom, których Bi- 
smark zawsze jako par excelUnce nieprzy­
jaciół państwa uważa i przedstawia.

Ale ow projekt łatwo skutkami swemi 
dalej sięgnąć może. Wiadomo, jak: zara- 
źliwemi oyły w ostatnich latach wszelkie 
prądy niemieckie. W Austryr naśladowni­
ctwo Niemiec wiele już złego narobiło. 
Prąd reakcyjny z Berlina nieraz już ze 
skutkiem ogarniał liczne a wpływowe 
głowy w Austryi — nieraz też szerzył 
się i dalej. Któż zaręczy, ^  i owo za­
mierzone ścieśnienie wolaafoi druku nie 
znajdzie tutaj chętnych naśladowców? 
Wszak znalazł się już dziennik — i to 
niestety w polskim języku drukowany — 
który wystąpił z obroną i pocnw&łą tego 
projektu. A są w parlamencie austryackim 
żywioły, chętnie wszekiemu reakcyjnemu 
dążeniu podające rękę, a ż rwioły te nie­
stety wchodzą w skład rządowego obozu!

To toż walka, jaka zapewne jui niedługc 
sioczoną będzie w Berlinie o kwobodę druku, 
mieć będzie znaczenie o wiele szersze, 
niż sprawy niemieckiej tylko. Niemcy 
nadają dziś ton w Europie t—, zwycięstwo 
reakeyi w Niemczeć^ odniesione na polu 
swobody druku, mogłyby bardzo boleśnie 
odczuć inne narody.

loKioiiCFa Joil Refraf.
L u  ó l t .  31 marca.

(?) Dawno już walne zgromadzenie Galicyj­
skiej Kasy Oszczędności me obudziło takiego o- 
gólnego zajęcia, a wyniku obrad jego nie ocze­
kiwano z tak wytężoną ciekawością, jak się to 
działo z tegorocznem zgromadzeniem, które się 
odbyło w sobotę. Przedm iot tego zajęcia mógłby 
się na pierwszy rzut oka wydawać błahym i 
drobiazgowym. Szło o to, czy naczelnemu dyre­
ktorowi kasy podwyższyć pobieraną dotąd dyetę 
:  10 na 15 złr. a jak jego przy,aciele pierwo­
tnie żądali nawet na 20 złr. Tymczasem w tej 
na pozór tak niewielkiego znaczenia sprawie, 
tkwiła kwe3tya zasadnicza, kwestya, powiedzmy 
w prost: m o r a l n o ś c i  p u b l i c z n e j .  W edług 
pierwotnego statutu Kasy, urząd naczelnego dy 
rektora miał być honorowym, bezpłatnym. M iał

o r  być niejako „okiem publicznem" nad czyn­
nościami dyrekcyi stale urzędującej, miał pełnić 
funkcyę nadzorczą, a nie wręcz zarządzającą. 
Punkcya ta jest tern łatwiejsza i tern mniej za­
biera czasu, że organizacya Kasy je s t praw dzi­
wie wzorowe i zostaje pod tak znakomitem, a 
doświadczonem kierownictwem jak p. Franciszka 
Zimy Naczelny dyrektor przychodzi na pół go­
dzinki. przejrzy sprawy hipoteczne, już przez 
syndyka i prze/, drugiego dyrektora przygotowa­
ne, przyjmie kilku s w o i c h  klientów, obejrzy 
raport kasowy —  i idzie do domu. Za tę „pracę" 
dyeta 10 złr. dziennie jest aż nazbyt wystarcza­
jąca —  a i to właściwie nie jest uzasadnione 
w statucie, który — jak powiedziałem — mówi 
o bezpłatnem  urzędowaniu naczelnego dyrektora. 
Tymczasem obecnemu naczelnem u dyrektorowi 
drowi R o i ń s k i e m u  za mało było dyety 10 
złr. dziennie. Kiedy zatem w zeszłym roku za 
wakowała posada członka rady nadzorczej w Ban­
ku hipotecznym, dr. RoińsKi zapytał wydziału 
Kasy Oszczędności, czy ta posada w Banku, nie 
koliduje ze stanowiskiem naczelnego dyrektora. 
Po za tem zapytaniem kryło się żądanie pod wyż 
szenia dyet, oczywiście nie wniesione wprost 
przez dra Roińskiego, ale bardzo energicznie przez 
jego przyjaciół forsowane.

Jeżeh się zważy, że kasa jest insfytueyą dobra 
publicznego że zyski jej mają iść na cele hum a­
nitarne, że składają do niej grosz zaoszczędzony 
ludzie najbiedniejsi — jeżeli się dalej zważy, że 
dotychczasowe wynagrodzenie 10 złr. dziennie, 
więc 3 650 złr. rocznie za półgodzinną pracę 
jest aż nazbyt sowitem, a wynagrodzenie w po­
dwójnej wysokości więc 7.8ÓG złr. byłoby już 
wprost ciągnięciem zysku niczem nie uzasadn,o- 
nego z dochodów, na cele hum anitarne przezna­
czonych —  to zrozumieć łatwo, iż opinia publi­
czna u nas pojęła tę sprawę jako kwestyę mo 
lalnuści publicznej i ctaPęla cała po stronie tych, 
co te nieobywatelskie zabiegi naczelnego p. dy- 
reKtora i jego przyjaciół zwalczali. Dodać jeszcze 
należy, że gdy naczelny dyrektor jest adwokatem, 
ma on z powodu tego swetro stanowiska niemałą 
korzyść, ponieważ bardzo naturalnie każdy, kto 
chce pożyczkę hipoteczną w kasie uzyskać, udaje 
się z tem do adwokackiej k&ncelaryi p. naczel­
nego dyrektora.

Nie będę op.sy wał1'  eałego"pftetnBgTi tej sp ra ­
wy we wszystkich jej szczegółach — doniosę 
tylko , że sobotnie wame zgromadzenie 
nad w n n m iem  podwyższenia dyet przeszło do 
porządku dziennego, co też w mieście przyjętem 
zostało z ppawdziwą radością i wdzięcznością dla 
tych członków, którzy swem otwarłem  wystąpie­
niem i swem głosowaniem obalili zabiegi, szkodlfwe 
dła insty tucji a sprzeczne z wszelkieoi: Dojęciam: 
publicznych obowiązków. Wielkie też uznanie 
należy się redakcyi Kury er a Lwowskiego, która 
pierwsze śmiało tę kwestyę poruszyła, ze wszech 
stron ią wyświecając i nie mało się przez to 
przyczyniła do zwycięstwa dobrej sprawy.

nych przez p. dr. M a d e y s k i e g o  uchwaliło 
poprzeć.

P. W. C z a j k o w s k i  dom agał się następnie
szybkiego załatwienia ustawy, zwaln>ającej ob’ig> 
i akty propinacyjne od należytości skarbowych. 
P. H a u s n e r ,  jako przewodniczący komisyi o- 
swiadcza, że skoro referent tej sprawy p. G n i e  
w o s z  wykończy sprawozdanie, on zwoła natych­
m iast komisyę.

P. L a u s n e r ,  dr. K o z ł o w s k i  i A b r a h a ­
m o w i e  z domagają się poparcia w m inisterstw ie 
rolnictwa petycji Tow. gospodarstwa lwowskiego
0 subwencyę na wystawę rolniczą, mającą się 
odDjć w wrześniu we Lwowie. Koło uchwaliło 
poparcie.

Dr. B i l i ń s k i  podaje do wiadomości K oła , 
że przeciążony czynnościami, zniewolonym jest 
wystąpić z kom isji dla przepmów o działach 
spadkowych, poezem Kolo przystępuje do w ła­
ściwego porządku dziennego, mianowicie do d a l­
szego ciągu rozprawy szczegółowej nad budże­
tem.

Z kolei rozpoczyna się dyskuaya nad etatem 
m inisterstwa handlu. Koło omawia sm awę kolei 
państwowych, kolejowych taryf i t. p. i upowa­
żnia p. dr. K o z ł o w s k i e g o  do zabrania głosu 
w Izbie przy rozpraw.e nad etatem m inisterstw a 
handlu w sprawach kolejowych, zaś przy dysku- 
syi uad etatem m inisterstw a rolnictwa w spra­
wach odnoszących się do rolnictw a, przyczem 
poruszone być mają m elioracye, zalesienia itp.

Przy ministerstwie rolnictwa ma zabrać głos 
także dr. R o s e u s t o c k, zaś przy ministerstwie 
sprawiedliwości będą przemawiali pp. dr. M t 
d e y s k i ,  dr: B o b r z y ń s k i  i dr.  M a c h a  1-
s k i.

Ponieważ Koło uchwaliło traktować poufnie 
sprawy poruszone przy dzisiejszym dalszym cią­
gu szczegółowej rozprawy nad budżetem, przeto
1 my omawiać ich nie chcemy, wyrażając tylko 
życzenie, żeby — słowo słało się czynem.

W ie d e ń ,  31 marca.
(§) Dzisiejsze posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o  

było) głównie poświęconem sprawom budże tu , 
mianowicie toczyła się w Kole szczegółowa roz­
prawa nad etatem m inisterstwa h a n d lu , sprawie­
dliwości i rolnictwa. Zanim przyszło do rozpra 
wy budżetow ej. załatwiło Koło kilka spraw bie­
żących , mianowicie przedłożył p. B e u e e  pety 
cyę w sprawie utworzenia sądu powiatowego w 
Z a k l i c z y n i e ,  którą Koło po wyjaśnieniach da-

Pomnożenie rosyjskich s-ł 
zbrojnych.

Z ró-ipT “b  jtiv>o sc -k i ^  o now-rch ebrej-niach 
się earatu. I  tak, z Warszawy otrzymała Schles 
Ztg. pod datą 25 b. m. następujące wiarygodne 
szczegóły o dalszych zmianach w armii rosyj­
skiej : „Carskim ukazem zamieniono 20 batalio­
nów rezerwowych w bataliony forteczne, nadto jeden 
z świeżo utworzonych 'pułków rezerwowycL prze­
mieniono w pułk forteczny o 4 batalionach. Te 
24 batalj. forteczne nazwano według twierdź, 
których stałą załogę one stanowią i podzielono 
w tak, sposób: Ossowiec 4, Kowno 2, Warsza­
wa 4, Nowogeorgiewsk (M odlin) 4, Iwangorod 
(Dęblin) 2, Brześć Litewski 3, Kronstadt SJ. 
Sweaborg 1, W yboig 1, Kertsch 1, Sebastopol 1, 
W pierw miały bataliony rezerwowe przeznaczenie, 
aby w razie mobilizacyi utworzyć z nich pułki 
rezerwowe po 4 batai.ouy, z których następnie 
byiyby dyw izje rezeiwowe zestawiane Owóż i 
n m e  -e bataliony forteczne przem ienione będą 
w razie wojny w pułki po 4 bataliony. W ysta- 
wienie tych 24 batalj. forteeznycb jest tylko 
jednem ogniwem w długim łańcuchu reform , 
zmierzających do dalszego wzmocnienia armii ro ­
syjskiej, a których rówuoczesnem następstw em  
jest nadzwyczajne pomnożenie kadrów pokojo­
wych. Tak np. dla tych 24 batalj fort. będzie 
obecnie utworzonych tyleż batalionów uzapełnia-

l pamiętnika Maninsi.
Przez

S E I W B R A .

9 (Ciąg dalszy).

Święta Bożego Narodzenia zbliżały się. Ziemię 
okrył śnieg. Słyszałyśmy dzwonki sanek przebie­
gających ulice. Serca nam biły radością i tę­
sknotą.

Dni, dzielące nas od wyjazdu, były ze ścisło­
ścią zapisywane w kajetach.

Helenka, sierota, nie miała własnego domu, 
opiekun jej mieszkał bardzo daleko, musiała zo­
stać na święta w klasztorze. Opowiadała mi o tem 
sm utna. Zaczęłyśmy radzić i uradziły, abym list 
do mamy napisała z prośbą o zabranie H elenk i:

Droga M am usiu!
„Bardzo się cieszę, że już tylko ośm naście dni 

„brakuje do naszego wyjazdu. L ek cje  mi idą 
„dobrze, ODrócz niemieeKiego. Niemczura niszno  
„śna, n ie cierpię jej. a taia powiedział, że nad 
„niem ieckie lepsze są Wieceory pod lipą. I ja 
„to same mó «ię.

„Helenka Niemircwska, sierota, zostaje w kla­
sz to rz e . Proszę Mamusi napisać do P anny Ma- 
„tki, aby Helence pozwoliła na święta przyjechać 
„ze m n ą ....u

Odczytałam list Helence głośno. Prosiła, abym 
go przepisała, dodając, że zostaje w zimnych i 
ponurych murach klasztoru. Nie miałam ochoty 
listu przepisywać, a ustęp przytoczony przez He­
lenkę bardzo mi się podobał. Dodałam więc w 
dalszym ciągu:

„M ury klasztorne są zimne i ponure."
W yrażenie to przypomniało mi Śmierć Gliń­

skiego w śpiewach historycznych:

W  okropnych cieniach pieesarów podziemnych.. 
Byłam z tego niezmiernie dum ną.

„Proszę, aby tatuś przyjechał po mnie. Pola- 
„tamy po Krakowie. Może Bóg da, że będzie 
„sanna.

„Helenka jest bardzo dobra.
„Całuję rączki Tatusiowi i Mamie — przywią­

z a n a  córka Mania.
„Droga Helciu! czy pamiętasz o tem wazyst- 

„kiem, com ci zostawiła? Lalka nudzi się strasz- 
„nie, daruję ci ją. Fasa  jest okropna! W yjdź na 
„nasze spotkanie!"

L ist włożyłam do koperty, zapieczętowałam i 
zaadresowałam z bojąc się, aby nie został prze­
jęty. nosiłam go przy sobie, czekając na odwie­
dziny Antosia.

IV.

Dwa lata przebyłam w klasztorze, rozwijając 
8ię nad wiek swój — szybko.

Żywość moja, pamięć, sympatys m u n y  M atki, 
odwiedziny majora z bakaliami, podróże na Pod­
górze i znoszone do klasztoru, usł' szane od 
babci Karoliny nowiny, postawiły mnie na czoło 
czwartej klasy. Kierowałam opinią, nadawałam 
ton, a w wielu wypadkach byłam wyrocznią.

Czasy stawały się jakieś dziwno, zagadkowe, 
pełne tajemnic. Ojciec mało się mną zajmował, 
nie zachwycał go już mój dowcip. Zamyślony lub 
roztargniony, dni, a często i noce spędzał na 
wózku.

Parę razy, podczas wakacyj, zjeżdżało się do 
nas wielu panów, bliższych i dalszych sąsiadów 
aż z za Krakowa. Zasiadali w olszynce, pod czte­
rem a dębami, na darniowych ławkach i coś ra­
dzili. Rozciekawione udawałyśmy z Helcią, że 
zbieramy nad brzegiem strum ienia, przecinające­

go olszynkę, niezapominajki, a tymczasem wytę­
żałyśmy słuch, aby się czegoś dowiedzieć Do- 
cnodziły nas wyrazy: btch.. czerwoni... komitety... 
Francy a... koalieya... Wielopolski... Wiedz'>me 
dziwnem przeczuciem, znienawidziłyśmy Wielo­
polskiego, a dużo liczyły na „czerwonych" i 
Francyę

Późno w noc, po kolacji, panowie się rozje­
chali, ojciec chodził po salonie, rozmawiając ze 
sobą półgłosem. Twarz miał rozpromienioną, 
oddychał głęboko.... Zastąpiłam m> drogę; wziął 
mnie na ręce.

— Tato, co to z tego będzie ? — zapytałam.
— B ę d z i e  P o l s k a !  — rzekł uroczyście. 

Łzy zaszkliły się w jego oczach, zawstydził się 
ich i szybko postawił mnie na podłodze.

Odeszłam szczęśliwa Obudziłam Helcię, sze­
ptaj ąc jej do ucha :

— B ę d z i e  P o l s k a ! . . . .
—  Domyślałam s ie , — odpowiedziała mi o- 

twierając oczy. W tej chwili je zamknęła i zasnę­
ła. Helcia śpioch zawołany.

Co do mnie, nie mogłam usnąć. Radość gw ał­
townie wstrząsnęła mem sercem. Marzyłam o 
wszystkiem co da Polska, o polskiem wojsku, o 
szczęściu i o tem, że już... Niemców nie będzie.

Nazajutrz rano razem z Helcią spaliłyśmy gra- 
matykę języka niemieckiego i wypisy. Spaliły byś 
my wszystkie książki niemieckie, gdybyśmy się 
mogły dostać do biblioteki ojca. —

Po powrocie z wakacyj, Kraków dużo się zmie­
nił Lud się grom adził po placach, patrole woj­
skowe przebiegały ulice. 'L poza krat klasztor­
nych słyszałyśmy śpiewy, a potem krzyki rozpę­
dzanego ludu. Rozgorączkowane, oczekiwałyśmy 
co chwila rewolucyi, mało przykładając się do 
nauk.

—  Po co się uczyć, kiedy jutro w o jn a?!...
Przychodnie przyniosły nam Boże ci S Polskę

i Z  dymem poharów. P r  opisywałyśmy je eały 
wieczór, — Augustyna stała na straży.

W rozmownicy odbyłam wielką naradę z An­
tosiem i siostrzeńcami Augustyny.

Nazajutrz, po mszy, zostałyśmy w oratorium  
W kościele rozległo się Boże coś Polskę. P rzeję- 
te  do głębi, zaczęłyśmy razem śpiewać, z począt­
ku cicho, później coraz głośniej W stępowaia w 
nas odwaga na samą myśl, że się dobrze zasłu­
gujemy ojczyzn.e — i czynimy to cośmy po­
winny.

Prefekta pierwsza wyszła, za n ią  Panna Me­
tka i zakonnice. Śpiewałyśmy dalej z coraz więk- 
szem przejęciem i co-az głośniej. Po małej przer­
wie, trwającej zaledwo jedno głęboide odetchnię­
cie, rozległo się w kościele:

Z  dymem pożarów,, z  kurzem krwi bratniej....

Zostawione same, powstałyśmy, podeszły do 
okna, śpiewając jak można najgłośniej. Przy 
strofie :

O, kara, rękę. nie ślepy miecz...

wznosiłyśmy w górę ręce, zaciśnięte w pięści i 
groziły.

Po skończonych śpiewach żadna z nas nie 
miała odwagi wyjść, żadna nie chciała być 
pierwszą.

Uzbroiłam się w powagę królowej i rozsunąw ­
szy koleżank' wyszłam. Na korytarzu i schodach 
nie było nikogo. W celi uściskała mnie A ugu­
styna, szepcząc do ucha:

— Udało się w ybornie! — Radość < zapał 
świeciły w jej oczach

—  Frzychodnte dobrze się spisały, —  zawy­
rokowałyśmy szczęśliwe.

Ja  tyiko i Augustyna wiedziałyśmy, że sio­
strzeńcy jej, Antoś i ich koiedzy pierwsi odwa­

żyli się śpiewać, pociągając przychodnio i lud za 
sobą. Powodzenie dzisiejsze moją było zasługą. 
Powoli wszystkie koleżanki zostały wtajemniczone 
w spisek uknuty przezemnie w rozmownicy. 
Wzięcie moje rosło z Każdym dniem.

Przed dzwonieniem byłyśmy już w klasie, aby 
razem z przychodniemi cieszyć s>ę i zwierzać 
wzajemnie. Powag: prefekty zmalała, a strach 
przed nią wobec wielkich wyoadków upadł. M i­
mo to, na wspomnienie jej im ienia dreszcze nas 
przechodziły, chociaż żsdna nie pr^ftB&wała się 
do tego.

Po dzwonieniu długo uikt mfc araychcdził. 
Zaczęło nas to niepoKoić.

Nareszcie otworzyły się drzwi, weszła prefekta, 
a za nią zakonnica, panna Barbara, udzielająca 
arytmetyki.

Ścierpłyśmy; cisza pełna niepokoju i złowro­
gich przeczuć zaległa. Prefekta siadła na kate­
drze, przy ni"j stanęła Barbara.

— Która z pensyonarek zaczęła pierwsza śpie­
w ać? — zapytała preiekta.

W odpowiedzi słychać tylko było nasz* g łę­
bokie oddechy.

— K tóra? — powtórzyła.
Porozumiałam się z H elenką wzrokiem, wsta­

łam  i drżącym głosem, lecz głośno, powiedziałam:
— Wszystkie.
— Kto ei pozwolił mówić ?
W tej chwili powstała Helenka, blada ze stra­

chu :
— W szystkie, — szepnęła.
— W szystkie! wszystkiej ,— przeleciało po 

ławkach.
Zdawało się nauc, że cos nakształt uśm iechu 

przesunęło się przez usta prefekty.
W stała i nie powiedziawszy ani jedneeo słowa, 

wyszła
(D. c. n .)
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jących. Bównież jest tylko kwesty? krótkiego 
czasu, dokonana ju i  przy trzech bataljonach prze­
miana bataljonów rezerwowych w pułki o 4 ba­
taljonach, co też uskulecznionem zostanie już we 
formacyi pokojowej, a nie dopiero w razie mo- 
bilizacyi.

W dalszym ciągu ma być kontynuowaną prze­
miana 5 brygad strzeleckich, stojących nad gra­
nicą zachodnią, w tyleż dywizyi strzeleckich. 
Na razie utworzono z każdego batalionu strze­
leckiego 2 bataliony tak. że każda z rzeczonych 
5 brygad zawiera teraz 8 bataljonów strzeleckich. 
Obecnie znów mają być te 40 bataljonów pięciu 
brygad strzeleckich ponownie podzielone i po­
dwojone, że tym sposobem powstanie 5 dywizyi 
strzeleckich po 16 batalj. Pudobnież i kaukazka 
brygada strzelecka, licząca obecnie tylko 4 bata­
liony, ma być do 16 batalj. rozszerzona i w dy- 
wizyę strzelecką przemieniona. W krótce przeto 
armii rosyjskiej na stopie pokojowej przybędzie 
52. nowo utworzonysh batalionów strzeleckich i 
25 rezerwowych, ogółem 77 batalj. Doliczając do 
tego przekształcenie istniejących już 96 batalj. 
rezerw , w pałki po cztery bataljouy, okaże się 
dalsze pomnożenie rosyjskiej stopy pokojowej o 
288 batalj. — czyli razem o 365 batalionów ! 
W  jakim  czasie ta nakazana przez cara reorga- 
nizaeya, częściowo już dokonana, zostanie w zu­
pełności przeprowadzoną, trudno obecnie prze­
widzieć z góry. Te nowoformowane bataliony, 
potrzebują, licząc w to sztaby pułkowe itd ., około 
8000 oficerów, w tern prawie 500 sztab, ofice­
rów. Otóż tak olbrzymiej cyfry oficerów absolu­
tnie nie zdoła dostarczyć obecny etat korpusu 
oficerskiego w piechocie rosyjskiej. Gdyby atoli 
zdołano to uczynić, w takim razie św ietny awans 
otworzyłby się dla rzeczonego korpusu, lecz w 
rezultacie brakłoby Irandyćatów na najniższe sto­
pnie oficerskie przy piechocie. To też choćby 
z tego jednego względu, zamierzone nowe for- 
macye mogą się tam dokonywać w powolne n 
jeno tem pie":

W edług Polit. Gorr., koło Porycka na Woły­
niu objawia się zwiększony ruch wojskowy; so­
tnie kozackie postawione na stopę wojenną, lak 
że sotnia zamiast 68 koni, firąy teraz 150 koni. 
Spodziewają się przybycia nowych kozaków doń­
skich.

Z Rady państwa.

W iedeh, 30 marca.
( t t )  Wczoraj rozpoczęła się pod koniec posie­

dzenia Izby poselskiej rozprawa budżetowa nad 
rubryką s z k ó ł  l u d o w y c h .  Pierwszym mówcą 
był, jak wam już w poprzedniej korespondencji 
doniosłem, dep. W u r m b r a n d  % lewicy. Natar­
czywe nalegania klerykałów o załatwienie kwestyi 
szkoły wyznaniowej nazwał mówca czynem nie- 
patryotyeznym, A ustrya bowiem obecnie ma wie­
le ważniejszych i naglejszych spraw do załatwie­
nia. N astępnie oceniał mówca wszystkie trzy 
wnioski szkolne: Herolda, L ienbachera i Liech- 
tensteina, uważając ostatni z nich za najszkodli­
wszy, a potępiając pierwszy, ponieważ narusza 
centralny zarząd szkołami. Główny zarzut, jaki 
czyni azkole wyznaniowej, polega na tem, iz du­
chowieństwo Niemców austryackich nie jest, 
zdaniem mówcy, narodowe i liberalne.

Dzisiaj, w s o b o t ę  w p o ł u d n i e ,  toczyły 
się dalej obrady o „ s z k o ł a c h  l u d o w y c h " .

Dep. K l u u  polemizuje z W urm brandem , za­
rzucając mu, że nie rozchodzi się mu o podtrzy­
m anie narodowości niemieckiej w Austryi, lecz o 
ratowanie nadwerężonej powagi stronnictw a na- 
dowo-memieckiego, które wyprzeć chce żywioł 
słowiański z Karyutyi i Krainy. To daje mówcy 
sposobność do omówienia stosunków szkoły ludo­
wej w tych krajach i do zakończenia swej m^wy 
apostrofą do rządu, aby Słowieńców uw olnił od 
więzów, narzuconych im przez karyntyjską Badę 
szkolną.

Dep £  i c h h o r n  wnosi rezolucyę, wzywającą 
rząd, aby zb ad a ł, o ile możliwą i korzystną być 
może w szkołach ludowybh j e d n o i  a z o w a n a u -  
k a  d z i e n n a  i zaprowadził ją  zwłaszcza w szko­
łach, których okręg obejmuje daleko od szkoły 
położone gminy.

Bezolueya, dostatecznie poparta, przydzielona 
została kom isji budżetowej

Dep. L o r e n z o n i  i L u z a t t o  omawiają sto­
sunki we włoskich szkołach ludowych, poczem 
na wniosek dep. B u c z k i  uchwalono zam knię­
cie dyskusyi.

Generalnymi mówcami w ybrano : pro  dep. 
K a t h r e i n a ,  contra pep. S u e s s a .

W śród ogólnej uwagi i ciekawości zarówno po­
słów, jak licznie na galeryach zgromadzonej pu­
bliczności. zabrał g ło s :

Dep. S u e a s .  Mówca wychodzi z założenia, że 
szkoła przedewszystkiem  potrzebuje spokoju, 
którego jednak nie chcą jej nżyczyć przeciwnicy, 
a m inister nie zdobył się także na stanowcze 
słowo, któreby położyło kres sigitacyom klery- 
kalnym. W tej chwiejnej postawie jego znajdują 
wszystkie niespokojne żywoły zachętę, a słuszny 
powód twogi et, którzy się wiernie Dowej trzy­
mają szkoły. Ktai wśród takich stosunków uno­
sić się ma zap ttfm , skoro widzi, że ogólna i 
w spaniała dążność ku szerzeniu oświaty nie znąi- 
dnje oddźwięku w miejscu, gdzie o jej losach 
stanow ią? P ierw sza mowa budżetowa Guutscha 
wywoła bolesne wrażenie, gdyż zdania jej cyr­
klem odmierzone i rytm  głoeu mówcy przypom i­
nały mi ową scenę, jakiej byliśmy świadkami, 
gdy m inister K o n r a d ,  kry,ąc wstyd swój w 
głębi serca, w ystąpił w obronie noweli szkolnej. 
Gdy wysłuchałem  mowy Gautscha, uczułem, że 
nie masz przecie nic na tym święcie szczytniej­
szego , nad s w o b o d n ą  s a m o d z i e l n o ś ć  
p r a w d z i w i e  m ę s k i e g o  c h a r a k t e r u !  
(Huczne oklaski). My wiemy, że jesteśm y s a m i ,  
lecz stajemy s a m i j e d n i do walki, o której 
doniosłości g ł u p c y  o s z u k u j ą  s i e b i e  s a ­
m y c h ,  a f a ł s z e r z e  o s z u k u j ą  i n n y c h .  
(Żywe oklaski). L ecs poprzysięgliśmy sobie, że 
wiernie, silnie i z g o d n i e  wytrwamy w tej 
walce o prawdziwe podwaliny przyszłości nasze­
go ludu.

A ustrya zmieniła w os atnich wiekach po trzy­
kroć swoję szkołę, a powodem zmian były waż­
ne dziejowe wypadki. Po raz pierwszy było to 
za Maryi Teresy, a powodem była wojna sied­
m ioletnia. W tedy duchowieństwo, zwłaszcza w

Tyrolu, używało wszelkich środków, aby nową 
szkołę przyoblec w szaty kacerstwa.

Drugą próbę zrooiono po wojnach napoleoń­
skich za cesarza Franciszka, A cóż wywołało u- 
stawę w r. 1 8 6 9 ?  Oto nieszczęśliwa wojna z r. 
1866 Jakież dzisiaj, pytam się, ważne wypadki 
zmuszają nas do zmiany tej ostatniej ustawy ?! 
Ja  nie wiem żadnych, p r ó c z  t e g o  j e d n e g o ,  
ż e  h r .  T a a f f e  p o t r z e b u j e  20 g ł o s ó w  
k l e r y k a l n y c h !  (Huczne oklaski).

Książę L iechtenstein  przestawił kilka słów w 
6 artykule zasadniczej ustawy państwowej i chciał 
w ten sposób wywrócić całą równość wyznanio­
wą. To, do czego dąży Liechtenstein, sprzeciwia 
się wszelkim zasadom równouprawnienia, jest to 
kościół katolicki z zepchnięciem innowierców do 
rzędu stowarzyszeń religijnych.

Mówca przedstawia skutki szkół wyznaniowych 
w B e l g i i ,  gdy wprowadzono ustawę z r .’ l884. 
Nadzoru szkolnego nie wydano wówczas w ręce 
kościoła i nie zaprowadzono obowiązkowej wy­
znaniowej nauki, lecz gminom autonomicznym 
zostawiono prawo wyboru, między starą a nową 
szkołą wyznaniową. A przecież jakie, były tego 
skutki ? Oto uwolniono ze służby całą masę nau 
czycieli i wiele szkół zamknięto. Jakiż stan wi­
dzimy we F r a n c y  i po wydaniu ustawy szkol­
nej w r. 1850, która wydała szkołę w ręce ko­
ścioła ? W niższych klasach ludności zapanowała 
c i e m n o t a ,  w wyższych n i e m o r a l n o s ć ,  ja ­
kiej przedtem  ani potem nie było równej. Na pod­
stawie tychto stosunków mógł był wojskowy peł­
nomocnik pruski przepowiedzieć na rok przed 
wojuą, że Niemcy odniosą zwycięstwo. Ti-raz zro 
z u mi ć można słowa Hieronima Napoleona, który 
powiedział: „Każdemu stronnictw u zostawić n a ­
leży odpowiedzialność za jego czynność. Jest atoli 
jedno stronnictwo, — k l e r y k a l n e ,  — które 
doprowadziło cesarstwo do ruiny i z r u j n u j e  
w s z e l k i e  r z ą d y ,  k t ó r e  s i ę  m u  d a d z ą  
o p a n o w a ć " .  Jako przykład przytoczył mówca 
H i s z p a n i ę  i W ł o c h y .  To też pier szym 
krokiem obudzającej się u tych narodów wolno­
ści było, że klerykałów wypędzono ze szkoły.

Mówca przechodzi do działalności J e z u i t ó w  
w różnych państwach a szczególniej w Austryi, 
poddając ich propagandę ostrej i zjadliwej krytyce.

W racając do przedm iotu , twierdzi profesor 
S u e s s ,  że trudnośći, z jakń mi się dzisia, w 
szkolnictwie spotykamy, w znacznej części mają 
swe źródło w n i e d o s t a t e c z n e m  w y k s z t a ł  
c e n i u  n a s z e g o  k l e r u .  Kanonik Ginzl z Li­
tom 'erzyc wydał dziełko, w którem wyraził zda 
nie, że powodem upadku wiary jest w wielkiej 
części brak wykształcenia u księży. Za to dosta­
ło się jego dziełko na indeks książek zakazanych. 
Jeźli się zważy znowu na wykształcenie nauczy 
cieli, to zobaczyć -musimy kontrast, który łatwo 
do konfliktu doprowadzi. Młody ksiądz, który 
dopiero co wyszedł z sem inaryum , nie ma o ży­
ciu pojęcia, a o wiedzy i umiejętności nie wiele 
więcej. Lecz biada nauczycielowi, któryby w 11 
kiejkolwiej rzeczy chciał więcej od Liego wie 
dzieć! Ludziom tym zdaje się, że i na nich spły­
wa promień nieom ylności; więc wszys ko, czego 
nie rozumią, okładają klątwą! Należałoby pomy­
śleć o lepszem wykształceniu księży, a byłoby 
w szkole znacznie więcej spokoju!

Mówca potępia naitępni i Wybuchy autlsemity- 
smu, jako niezgodnego z pojęciem wolności w y­
znaniowej.

W reszcie przytacza Suess kilka ustępów z m o­
wy Doellmgeia, wypowiedzianej w monachijskiej 
akademii umiejętności na tem at: „O dziejach 
wolności religijnej" i kończy słowami tego u?zo- 
nego: „Dokąd prowadzi prąd rzymskiego ko 
ścń ła , o tem nikt wątpić nie będzie, kto zmysł 
ma dla wielkich praw dziejowych".

Gdy nnw ca skończył, odezwały się huczne o 
klaski z lewicy i z galeryj, tak, że prezydent za­
groził ich opróżnieniem.

W śród ogólnego poruszenia przerwał prezydent 
dalsze obrady do godziny 7-mej wieczorem.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  1 kwietnia.

W jutrzejszym num erze zamieścimy według 
stenogram u znakomitą mowę posła H a u s n e r a  
w sprawie szkół średnich. Pomijając znane wiel­
kie zalety wymowy tego posła — zaznaczamy, 
jako wielką wartość i doniosłe znaczenie tej w ła­
śnie mowy je g o , iż był to p i e r w s z y  z pol­
skiej strony głos w austryackim parlam encie, 
skierowany przeciwko wstecznej tendencyi obe­
cnego m inistra ośw iaty, dążące; do p o d r o ż e ­
n i a  n a u k i ,  pod pozorami ograniczenia tak 
zwanego . proletaryatu inteligencyi". Opinia pu­
bliczna kraju całego bardzo stanowczo oświadczy­
ła się przeciw temu, — niestety jednak nie zna­
lazła ona dotąd wyrazu w wystąpieniach naszych 
posłów w W iedniu. A nic gorszego dla życia 
publicznego k ra ju , nad sprzeczność między jego 
opinią, jego uczuciami i dążeniami, —  a postę­
powaniem jego reprezentacji. P. Hausner pier­
wszy w tej sprawie sprzeczność tę wyrównał, za 
co też szczere należy mu się uznanie

Z  Rady państwa.
W sobotę na wieczornem posiedzeniu Izby po­

selskiej zabrał głos w rozprawie budżetowej dep. 
K a t h r e ai n,  jako generalny mówca pro, prze­
mawiał za potrzebą reformy w szkolnictwie ludo- 
wem, a to w duchu wniosków Liechtensteins. 
Mowa była krótka i nie wytrzymywała pocisków, 
rzuconych na połuiniow em  posiedzeniu przez 
dep. S u e s s a

W śród powodzi „faktycznych sprostow ań", za­
brał głos dep. M a n d y c z e w s k i ,  odpierając 
twierdzenia W urm branda co do Rusinów i oświad­
czył, że Busini są dobrymi katolikami i wierni 
dynastyi.

Dep.- Y i t e z i c z odparł niekorzystne wyraże­
nie gię W urm branda o Strosemayerze Gdy pre­
zydent przerwał jego hym n pochwalny, zawołał 
V itezicz: „Staję w obronie nieobecnego Stross- 
m aydra, który jest wielkim katolickim biskupem, 
wielkim słowiańskim patryotą i mimo wszystkie­
go , cieBzy się najwyższą łaską papieża".

Dep. S c h a u p  odpowiedział, że o tym na j­
większym bibkupie i patryocie kompetentne usta 
wypowiedziały lepszy, gdyż potępiający wyrok.

Dep. Z e i t h a m m e r  z klubu staroczeskiepo. 
określił dokładnie zapatrywania swego stronnic
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twa na kwestyę reformy szkolnej. „Pragniem y, 
—  rzekł on, — reform szkolnych, aby prawdzi­
wy spokój przywrócić w szkole; pragniem y, aby 
spokój prawdziwy panował między kościołem a 
państwem, żądamy, a b y  k o m p e t e n c y a  p a ń ­
s t w a  i j e g o  r e p r e z e n t a c y i  w o b e c  
s z k o ł y  n i e  z o s t a ł a  z w i ę k s z o n ą ,  lub co 
na jm n ie j, aby w tej samej pozostała m ierze , co 
obecnie; pragniemy swobodnego ruchu dla re ­
prezentacyi kraju na polu szkolnictw a, a to sto­
sownie do maksymy konstytucyjnej, ż : ten naj­
więcej ma prawa do rozstrzygania w jakiejś rze­
czy, kto się do niej najwięcej przykłada."

Przy głosowaniu u c h w a l o n o  budżet dla szkół 
ludowych.

W ten sposób przeszła rozprawa budżetowa 
przez swój punkt kulminacyjny i szybko zape­
wne zbliży się kn końcowi.

Z  Austro-W ęgier.
Równocześnie z Izbą poselską obradowała przez 

parę dni z rzędu I z b a  p a n ó w  nad k l ku wa- 
żniejszemi sprawami, które zyskały już poprze­
dnio uchwalę Izby poselskiej.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  zajmowała się w 
piątek wniesioną przez B a e r n r e i t h e r a  usta­
wą o k a s a e h  . w z a j e m n e j  p o m o c y ,  która 
stanowić ma pewńego rodzaju uzupełnienie usta­
wy o zabezpieczeniu robotników. Reprezentant 
rządu, obecny na posiedzeniu, oświadczył, że 
rząd z chęcią wita projektowaną ustawę. Wyj­
dzie ona niebawem z komisyi i zostanie jeszcze 
na bieżącej sesyi przedłożona Izbom.

Kwestya p o j e d n a n i a  N i e m c ó w  z C z e ­
c h  a m i weszła znowu na porządek dzienny przy 
sposobności dyskusyi w komisyi budżetowej nad 
wnioskiem M il  n e r a ,  domagającym s ę  rozdzia­
łu subw encji państwowe; między czeską Radę 
kultury krajowej, z której usunęli się Niemcy, a 
centralny Związek niemieckich rolników w Cze­
chach. Członkowie kluhu czeskiego i Polacy prze­
mawiali za oddaniem całej sprawy pod decyzję 
sejmu czeskiego, na co jednak nie chcieli przy­
stać Niemcy. Skończył) się na tem, żo uchwalo­
no na razie odroczenie sprawy.

Dziennik Polski zamieszcza wiadomość, iż m i­
nisterstw o rolnictwa zwołało na dzień 8 kwie­
tnia d e l e g a t ó w  g o s p o d a r c z y c h  T o w a ­
r z y s t w ,  należących do ankiety w sprawie za- 
prowiantowania armii Skutkiem tego zbierze się 
w W iedniu już d r ia  2 kwietnia śc ślejszy ko­
mitet, w skład którego wchodzą deputowany Bren- 
ner, dr Heilsberg i A u g u s t  S c h e l l e e b 6 » g  
z e  L w o w a ,  ażeby zastanowić się nad ustale­
niem ceny produkrów rolniczych, jakich się do­
starcza armii. Wnioski w tym kierunku przedło­
żone zostaną ankiecie na pełnem posiedzeniu d 
8 kwietnia.

R ekonstrukcja gabinetu T i s z y  nie postąpiła 
jeszcze ani o krok d a le j: zapowiadanych nomi- 
nacyj nowych ministrów me ma do dzisiaj, choć 
spodziewają się ich na pewne.

Rozprawy nad ustawą wojskową-w sejmie wę­
gierskim ukończą się n 'ebaw en i; w sobotę zała­
twiła się Izba z ustawą tą aż do 62 paragrafu. 
Domagano się tylko w bardzo natarczywy spo­
sób zreformowania procedery i ustawy karnej 
wojskowej | j->

Z  Niemiec.
W parlamencie niemieckim podczas drugiego 

czy tan i' przedłożenia rządowego o zaopatrzeniu 
robotników na starość i w razie nieudolności do 
pracy okazało się. że stronnictwo środkowe nie 
jest zgodne w zapatrywaniach. Jeden  z członków 
tego stronnictwa, prof. baron H ertling przem a­
wiał przeciw socyalistycznym dążeniom wniosku 
rządowego, inny członek ks. Hitze znowu oświa­
dczył się przeciw dopłatom ze skarbu cesarstwa 
do funduszu zaopatrzenia, przeciwnie ba-on F ran  
ckenstein, jeden z przewóutów tego stronnictwa, 
oświadczył się za wnioskiem.

W imieniu stronnictwa wolnomyślnego przem a­
wiał fabrykant Schm idt przeciw wnioskowi i wy­
kazywał że według projektu, klasa najmniej zara­
biająca musiałaby opłacać do funduszu wkładki 
największe. W im ieniu stronnictwa socjalno de 
mokratycznego mówił przeciw ustawie G-illen- 
berger; w imieniu Alzatczyków oświadczył się 
przeciw ustawie W interer dlatego, bo ustawa 
tchnie bardzo tendenc ją  socyalistyczną.

Wśród rozprawy dały się słyszeć głosy, że 
kanclerzowi obojętną jest projektowana ustawa. 
Dlatego sekretarz stanu Bótticher, odpowiadając 
poprzednim mowcom i broniąc wniosku rządo 
wego, położył nacisk na to, że kanclerz uważał­
by za obrazę, gdyby mu zarzucano brak in tere­
sowania się tą ustawą. Po Bótticherze zabrał 
głos sam kanclerz, który dopiero podczas tej 
mowy wszedł do sali i oświadczył między inne 
m i: „Przedewszystkiem muszę wystąpić przeciw 
pogłoskom, jakobym nib ,nteresował się tą  ustawą 
o zaopatrzeniu robotników na starość. Jest to .0- 
szczerstwo. Sądzę, że dzienniki moich przyjaciół 
politycznych mylą się, jeżeli myślą, że się szybko 
starzeję i że nadchodzi na m m u nieudolność do 
pracy. Gdy załatwiam sprawy urzędu zagrani­
cznego, obszerne i pełne odpowiedzialności a 
przytem cieszę się zaufaniem cesarza, rządów 
związkowych i gabinetów, to przecież wykonuję 
całą robotę. W innych wszystkich względach 
można mnie łatwiej zastąpić, niż w sprawach 
zagranicznych, w któryoh od lat czterdziestu na­
zbierałem mnóstwo doświadczeń. Tego nikomu 
w spadku po sobie przekazać nie mogę Przeci­
wnie w sprawie przedłożonej jestem  zupełnie 
dobrze zastąpiony przez kolegę Bóttichera. Uzuaję 
bez zawiści jego zasługę. Ale tyle zasługi i ja 
mam w tej sprawie, iż mogę uważać za obrazę 
mniemanie, jakobym opuszczał rzecz bliska u- 
kończenia. Mogę nawet przyznać sobie zasługę 
pierwszego poruszenia tej polityki względem kia 
sy robotniczej. Udało mi się pozyskać dla tej 
sprawy życzliwość cesarza W ilh e lm a , który 
uważał za najwyższy swój tryum f, gdyby mógł 
doczekać się jej załatwienia. Cesarz obecnie pa­
nujący już w pierwszem orędzia oświadczy^, że 
zajmie się dziełem swego dziada.

„Jakżebym mógł dzieło, za moią inicjatyw ą roz­
poczęte, opuszczać tuż przed samem dokonaniem. 
Dlatego p r o s z ę  p r z y j ą ć  w n i o s e k  w i e l k ą  
w i ę k s z o ś c i ą .  O szczegółach, które nic zmie­
niają całości, może większość powziąć inne u- 
chwały; ale całości przedłożenia bronię z głębi 
przekonania."

Mowę przyjęła prawica oklaskami, czem dała

do zrozumienia, iz będzie głosować za proje­
ktem.

Po kanclerzu przemawiało jeszcze kilku mó­
wców za i przeciw projektowi, wreszcie odroczo­
no rozprawę.

W edług Post podróż cesarza do Anglii nazna­
czona na maj.

Niemcy poniosły wielką szkodę na wodach Sa- 
m oańskich. Szalona burza nie dopuściła wypły­
nąć okrętom wojennym z portu ciasnego na 
pełne morze. Dwa okręty z całą załogą zginęły, 
trzeci rozbił się, ale załogę zdołano uratować. 
Podobną szkodę ponieśli także amerykanie. 0 - 
kręty kupieckie uległy również zniszczeniu. Do­
znana szkoda oziębi zapewne zapał Niemców w 
sprawach kolonialnych.

W  sprawie zniesienia niewolnictwa
Kwestya zwołania międzynarodowej konferen- 

cyi dla zniesienia handlu niewolnikami znowu 
wchodzi na porządek dzienny. Jak  wiadomo rząd 
angielski czynił jeszcze w jesieni zeszłego roku 
odpowiednie kroki u gabinetu belgijskiego celem 
skłonien:a Belgii do podjęcia inicyatywy w tej 
sprawie. Rokowania, jakie nawiązano w tej spra­
wie pomiędzy m ocarstw am i, zostały iednakże 
przerwane ze względu na wypadki afrykańskie, 
które zajęły uwagę dyplom acji europejskiej. —  
Teraz gabinet Salisbury’ego uważa obecną chwilę 
za stosowną do wznowienia tej sprawy i dlatego 
postanowił, jak  już donosiliśmy, poinformować się 
dokładnie o opinii mocarstw i wywołać wymianę 
zdań w tej sprawie pomiędzy przedstawicielami 
dyplomacyi. Co do stanowiska F iancy i wobec te­
go zamiaru paryski korespondent Polit. Corresp 
zapewnia, iż rząd francuski jak najchętniej przy­
łączy się do konferencyi, zażąda tylko, aby u- 
przednio wyraźnie zakreślony był pi ogram dzia­
łalności owej międzynarodowej konferencyi.

Spisek przeciwko carowi.
Przed kilku dniami pod Zurychem nastąpił wy- 
ich dynamitowy. Dwaj poddani rosyjscy B i i n - 

s t e i n  i D e m b s k i  zajmowali się doświadcze­
niami nad działaniem materyj wybuchowych i 
bomb, przyczem skutkiem ich nieostrożność1 na­
stąpiła eksplozja B r i n s t e i n otrzymał śm ier­
telną ranę i wkrótce um arł; Dembski zaś, rów ­
nież raniony, jak się zdaje pozostanie przy życiu. 
Policya szwajcarski przyaresztowała kilku studen­
tów rosyjskich, którzy byli w stosunkach z 
Brinsteinem  i D em bskim ; inni zaraz po wyou- 
chu wyjechali z Zurychu.

Wypadek ten iest w związku z nowym zama- 
che >i, jaki układali nihiliści przeciwko carowi. 
Brinstein, Który był już raz inicyatorem niedo­
szłego zamachu zamierzonego na 18 marca 1887 
roku, był podobno i tym  razem głową sprzysię- 
ien ia

W Petersburgu, Moskwie, Charko wie i Odessie 
dokonano według doniesienia D aily News także 
licznych aresztowań.

Z  Serbii.
Król Milan podczas przejazdu przez kraj ao 

Niszu był wszędzie w itany bardzo życzliwie. W 
Pirocie na powitanie prefekta odpowiadając za­
klinał ludność, aby dochowała wierności m łode­
mu królowi, regencji i aby ulegała rządowi kon­
stytucyjnemu. Przez Sofię przejechał nie widząc 
się z nikim , chociaż poseł serbski i sekretaiz 
komisaryatu tureckiego przybyli na dworzec, aby 
go powitać.

Go do powrotu Natalii, którą dzienniki serbskie 
zaczęły znowu tytułować królową, doniosła Gorr. 
de VEst, że w zamku w Kragujevacu robią się 
pospieszne przygotowania w celu urządzenia po­
mieszkania dla kobiety. Niektóre dzienniki serb­
skie zaprzeczyły temu. Na to odpowiedziała Gorr. 
de l'E st wymienieniem firm w Budapeszcie, u 
których zamówiono różne urządzenia i sprzęty 
do owego zamku z poleceniem pośpiechu. Nie 
ulega zatem wątpliwości, że Natalia powróci do 
kraju i stale w nim zamieszka; n.°wiadomo tyl­
ko, kiedy ten  powrót nastąpi.

Tenże sam dziennik opowiada o różnych de- 
monutracyach w Belgradzie przeciw Austryi. 
D enenfitracye te wyprawia młodzież uniw ersy­
tecką w * ocznie z poduszczenia obcego. Chociaż 
poduszc& nie jest zewnętrzne* mimo to wpływ i 
zntfesdnie A ustro-W ęgier w Serbii nikną coraz 
więcej, przeciwnie dążenia wielkoserbskre i pan 
slawistyczne uwydatniają się coraz więcej.

W  sprawie Boulanger'a.
Czytelnicy wiedzą już z sobotnich depesz N o­

wej Reformy, że uchwalono wniosek, regulujący 
sądowe atrybucye senatu w wypadkach zamachu 
na niebezpieczeństwo państwa. Pospiech w zała­
twieniu tej sprawy dał dowód do doirysłu, jako­
by rząd zamierzał stawić Boulanger a przed tym 
wyjątkowym trybunałem  senatu. Dzienniki pary­
skie żywo zajmują się tą kwestyą. usiłując prze­
niknąć istotne zamiary rządu. Prasa republikań­
ska nalega na rząd, aby raz jeszcze wystąpił s ta ­
nowczo przeciwko Boulanger’owi w myśl słów 
W iktora Hugo „ S'il faut frapper, frappee en 
haut et non en bas" Natomiast Figaro ostrzegf 
przed tak szalonym krokiem i dow odzi, iżby to 
wyszło na korzyść opozycji, a nie republice. 
O rgana bulanżystowskie posuwają się w swych 
domysłach tak daleko, że dokładnie przewidują 
okoliczuości, w jakich mu nastąpić aresztowanie 
Boulanger’a i wskazuje więzienie, które ma być 
dlań przeznaczone Utrzymują także, że rząd zwie 
ka jedynie z powodu różnicy w zapatrywaniach 
pomiędzy członkam. gabinetu. W edług tej wia­
domości T h e v e n e t  i C o n s t a n s  chcą nieba­
wem rozpocząć kroki sądowe przeciwko genera­
łowi, ale T i r a r d  i F r e y  ci  n e t  sprzeciwiają 
się temu i radzą poczekać do ukończenia procesu 
ligi patryotycznej.

To jedno, zda się, nie ulega wątpljwości, iż 
rząd zdecydowany jest chwycić ?tę jaknajsuro- 
wszych środków przeciwko Boulanger’owi, w ra ­
zie gdyby bulanżyści wystąoili zaczepnie lub też 
gdyby wykryto jakieś nowe fakta, kom prom itują­
ce Bouianger’a, a mogące służyć za podstawę 
ścigania sądowego. Gdy to nie nastąpi, prawdo­
podobnie rząd zaczeka, na wyniki sądu ued ligi- 
starni, poczem w drodze ustawodawczej przepro­
wadzi środki celem zapewuienia sobie czynnego 
i skutecznego wystąpienia w stosownej chwili. 
Wobec tego los Boulanger’a zależy israz od jego 
własnej ostrożności i roztropności. Sam geneiał 
dobrze to rozumie i w tym  duchu wyraził się 
do jednego z korespondentów. „Jesteś pan set­
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nym, który zapytuje mnie, co myślę o zamiarze 
aresztowania mnie. Nie sądzę, aby to miało na 
stąpić. N aturaln ie byłoby to życzeniem obrońców 
parlam entaryzm u. Ale że nie mam sobie do za­
rzucenia żadnego wykroczenia przeciwko usta­
wom, musieliby więc chyba oszaleć, aby się do­
puścić czegoś podobnego. Mówią,, że po rozpra­
wie sądowej ligistów, prokurator państwa rozpo­
cznie śledztwo pizeciwko mnie, a Izba uchwal, 
wszystko, czego gabinet zażąda. Możemy spokoj­
nie czekać tej chwili. Mojem zdaniem, umyślnie 
rozpuszczono tę pogłoskę, aby zastraszyć moich 
stronników. Gdyby istotnie chciano mię areszto­
wać, nie rozgłaszanoby tego zamia:u. Jestem  zu­
pełnie spokojny i nie troszczę się o to, co m ó­
wią o mnie i przeciwko mnie".'

W dowód pewności siebie Boulanger zapowie­
dział swe przewodnictwo na wielkim bankiecie 
bulanżystów w B e l l e v i l l e  w dniu 6 kwie­
tnia.

Z  Holandyi.
Ju tro  zbierają się generalne stany czyli sejm 

w celu uchwalenia Ustawy o zaprowadzenie re- 
gencyi, bo w edług zdania lekarzy król chory mo­
że jeszcze pożyć kilka miesięcy, ale niem a ża­
dnej liadziei, by w tym  czasie mógł przyjść do 
przytomości um ysłu. Z powodu długiej choroby 
króla mnóstwo spraw, które wymagają osobiste - 
go zezwolenia i podpisu króla, już dotąd ieży 
odłogiem , dlatego nie możne dłużej zwlekać z 
zaprowadzeniem regencyi. Skoro w Ho.andyi u 
stawa regencyjna zostanie uchwaloną, wówczas 
bezzwłocznie i w księstwie Luksem burskiem  bę­
dzie uchwaloną regeneya, a regentem  będzie 
dziedzic tego księstwa ks. Nessauski. Regeneya 
w H olandyi będzie oddana jednem u z m inistrów, 
bo królowa Emma nie chce się podjąć tego k ło ­
potliwego i przykrego ciężaru.

Kronika.
Ara/eow, 1 kwietnta

Konfiskata. W sobotę skonfiskowała c. k pro- 
kuraiorya numer naszego pisma za ustęp w feleto- 
nie Sewera p. t. „Z pamiętnika Mamusi". Wyda 
liśmy nakład powtórny, który dziś rozesiany został 
zamiejscowi m prenumeratorom

t  Dr. Alfred Biesiadecki. Ze Lwowa otrzyma­
liśmy żałobną wiadomość o śmierci protomedyka 
Biesiadecki‘go. Jeżeli w kraju całym wywoła ona 
szczery żal — to tem silniej^zem i głębszem e- 
chem odbije się ten żal tu w Krakowie, który był 
widownią jego uniwersyteckiej i nbywatelkiej dzia­
łalności przed objęciem naczelnego w krajowej służ­
bie zdrowia stanowiska. Czem był śp. Biesiadecki 
dla uniwersytetu na katedrze anatomii patologicz­
nej, jakie na tem stanowisku wielkie usługi oddał 
krajowi, wykształcając całe pokolenia medyków — 
o tem poświadczą liczne zastępy jego uczniów, po 
całym kraju rozrzuconych, a tak skutecznie działa- 
jąoych. Z katedry uniwersyteckiej powołany na sta­
nowisko protomedyka, uczynił wiele ku zaprowa­
dzeniu w.ażuych leform sanitarnych w kraju, w któ­
rym dla tei gałęzi praoy społecznej tak mało jesz 
oze je s , zrozumienia. Zanim będziemy mogli podań 
bliższe izezegóły z życia zmarłego, składamy wy­
razy szczerego żalu uznania i prawdziwej wdzię 
czuości u zwłok dobrze krajowi zasłużonego oby- 

a te la !
t  Dr. Teofil Kaczorowski. Z Poznania otrzymu­

jemy bolesną wiadomość o zgonie jednego z najza- 
służeńszych i najwybitniejszych obywateli w stolicy 
Wielkopolski dra Teofila Kaczorowskiego, radcy zdro­
wia, szeroko znanego w polskim i niemieckim świę­
cie lekarskim z prac i odkryć w dziedzinie terapii. 
Zarówno w zawodowej umiejętności jak i szerokiej 
prsktyce ś. p. Kaozorowski dał się paznaś jako le­
karz niepospolitych zdolności i godnej naśladowania 
pracy. Jako korespondent laohowyuh czasopism nie­
mieckich zamieszczał w nich pomysły i odkryoia 
swoje , natychmiast przez Niemców stosowane, za­
wsze z dobrym skutkiem. On pierwszy wynalazł i 
wskazał metodę leczenia zimnem powietrzem ohorób 
zakaźnych jak odra. Stanowisko lekarza nie dozwa­
lało mn braó czynnego udziału w życiu polityrznem 
tej części Polaki, wszakże w cichości nio szczędził 
trUiów i ofiar dla oelów narodowych i dobra publi­
cznego. Zmarł w 59 roku życia po dłuższyoh cier­
pieniach. osładzanych powszeohną czcią i miłością, 
Która go otaczała. Cześć i pokój jego pamięoi!

Dr. Adam Asnyk dziś wieczorem wyjeżdża do 
Poznania na pogrzeb swojego teścia ś. p. dra Teo­
fila Kaczorowskiego

Do Towarzystwa ochrony Tatr polskich przy­
stąpili pp. Jan Skirlióski z 10 udziałami tj. 1000 
z ł r , Antoni hr. Wodzicki, Władysław hr. Wodzi- 
cki i major Rogojni z udziałami po 50C' złr. dr. 
rned. Ludwik Wiszniewski z udziałem 300 złr., 
dalej właściciele dóbr pp. „Józef Baranowski, Hen- 
ryK DembińsKi, Józef Grodzicki, Adam TowiańsKi 
pani Zofia Zawiszyna z Warszowic i p. Oksza 0 - 
rzechowska; notarynsze pp. Apolinary Horwath z 
Chrzanowa, Edmund Klemensiewicz z Grybowa, Ru­
dolf Koerber z Glinian i Frauciszek Niemczewski z 
Oświęcimia, p. B Lewi zastępca burmistrza z Chrza­
nowa, Rada powiatowa w Gorlicach, pp. Michał 
Bobr pełnamocujk z Poiemby p. Jnlinss. Siegler, 
dr. Eberswaid nełnomocDik z Krzeszowic i iuni.

Z Wieliczki otrzymujemy pod datą 25 marca na­
stępujące pismo:

Na dzisiejszem waluem zgromadzeni ozłonkow 
Towarzystwa wzajemnej pomocy efleyalistów prywa 
:nych oddziału wielickiego uchwalono zakupić z 
funduszów doraźnej zapon ógi jednę akoyę Towarzy­
stwa ochrony Tatr polskich, a tem samem przy­
stąpić solidarnie jako korporaeya do powyższego To- 
warzyatwa, o czem mamy zaszczyt zawiadomić wszy­
stkie oddziały naszego Tow irzyst va, w przekonaL u, 
że zechcą również wziąć udział w tak ważnej i pa­
tryotycznej rprawie.

Na otwarcie nowego gmachu poczty przybyło 
wielu wyższych urzędników z Wiednia i Lwowa, a 
mianowicie: oentralny inspektor poczt rado? dworu 
p. Adolf Kooh, sekret.rz ministeiyalny p. dr. F ran­
ciszek Traka z Wiednia, dalej pp. starszy radca po­
cztowy p. Jakób Nawratil, starszy radna budowni- 
otwa p.  Aleksander Stroka, starszy iiiżya:er p R u t­
kowski i inżynier p. Meyer ze Lwwowa.

Po ciężkiej całodziennej pracy i odbytych odpo- 
wiednioh próbach oćwietlenis , udano się w sobotę 
o godzin a  8 wieczorem do lokalu „klubu urzędni­
ków pooztowych".

Lokal klnbu aozkolwiek skromny, staraniem go­
spodarzy klubu pp. Empfiinga i Lewickiego bardzo
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gustownie zosiał przystrojony. Przywitali gości krót- 
Ł.ą przemową gospodarze pp. Empfling i Lewicki — 
pcczem odśpiewano kantatę utworu p. M Siebera. 
Prezes klubu p. Zielonka Witold podniósł zasługi 
delegata ministeryalnego p. radcy dworu Eocha i 
delegata dyrekcyi starszego radcy poczt p. Nawra- 
tila. P. Koch v. Iangentreu odpowiedział w •krót­
kich serdecznych słowach, iż cieszy się, że ma spo 
sobnośó uietylko jako przełożony, ale i jako kolega 
urzędników w ich towarzystwie chwil kilka spędzić 
i winszował założenia „klubu". — P. Fontana od­
śpiewał kilka pieśni solowych , z b ie r a j ą c  grzmiące 
oklaski.

Po wieczorku muzykalnym, którym kierował p. 
Sieher, udano się na zebranie do hotolu Viotoiia, 
gdzie przy muzyce 56 pułku i śpiewach chóralnych 
do późnej nocy się bawiono.

Po wniesieniu toastu na cześć gości przez p. na- 
ozelnika Furbecka i Empflinga odpowiedział sekre­
tarz ministeryu ny p. dr. Truka toastem na cześć 
nieobecnego z powodu błabości starszego zarządcy 
poczt p. Dawidowskiego. Toast ten na cześć p. Da­
widowskiego, który jako naczelnik umie być ojcem 
swych podwładnych , przyjęto z eutuzy»zmemi>nie- 
nstaiącemi oklaskami.

Podczas zebrania wysłano na wniosek p. Empflin­
ga do ni nistra h .ndlu telegram następującej treści: 
„Niećh pierwszym z nowego gmachu poczty i tele­
grafów w Krakowie odchodzącym tel gramem bę- 
diia nasse uniżone podziękowanie za ataurzenie nam 
tej wspaniałej oko i tarce radującej pracowni, w 
któr«j Waszej Ekscelsnęyi ponownie niezmienną 
wiernoić i uległość przyrzekają, -t- Urzędnicy poozty 
i telegrafów w Krakowie".

Mtoister sprawiedliwości zeąWolił n» utworze­
nie jednaj posady radcy sądu kiajowego wyższego 
w Krakowie z powottu otwaroia sądu obwodowego 
w Jaśle, do Którego przyłączono kilka aądów po­
wiatowych a okręgu sądu krajowego we Lwowie. 
Sprawa ta nie stoi w związku z projektowanem po­
większeniem personalu sędziowskiego w Galicji.

Stypendya w zakładach wychowawczych woj­
skowych. Wadłng odezwy komendy XI korpnsu z 
dnia 5 marca opróżni się z początkiem roku szkol­
nego 1889/90 około 250 bądź całkiem wolnych, 
bądź częściowo wolnych miejsc w wojskowych za­
kładach wychowawczych, a mianowicie: w wojsko­
wym domn sierót 170 miejsc, 30 miejsc na pierw­
szym i 30 miejsc na trzecim rokn wojskowych niż­
szych szkół realnyoh, 20 miejso na pierwszym rokn 
woj-bowej akademii w Wiener Neustadt i teehnjft- 
nej akademii w W iedniu, tudzież 28 prywatnych 
miejsc fnndnszowych, wreszcie 18 miejsc w zakła­
dzie wychowawczym dla córek oficerskich w Oeden 
bnrgn.

O warunkaoh przyjęcia do tych zakładów dowie­
dzieć się mogą strony interesowane z konkursu o- 
globzanigo przez miuisteivtwo w.jny do 1. 397 
oddz. 6 z r. 1889, btorego drukowane egzemplarze 
nabyć mużna w państwowej drnkarni w Wiedniu, 
lub też w nadwornej krięgarni L. W. SeiJel i Syn 
w Wieaniu

Podania o miejoa iunduszewe wniesione być mają 
w nieprz kraczalnym terminie do 15 maja br. za 
pośrednictwem komend u upełniających, komend 
placu, fortecy, ji k również i władz politycznych, w 
tym ostatnim jednak razie najdalej do dnia 10 
maja br.

Urzędnicy państwowi, dołączyć winni swe rodo­
wody i bliższe wyjaśnienia co do ich służby, a 
względnie tabelę kwalifikacyjną

Pogrzeby w  sobotę <> godz. 11 przed południem 
po nabożeństwie .w ki ściele św. Łazarza liczne gro­
no lekarzy i nrtędników Tow wzaj. ubezpieczeń 
odprowadziło na miejsce wiecznego spoczynkn zwłoki 
prz“dwez»śnl‘ zmarłego dc która Tomasza W o j n a r -  
e k i e go .  Proboszcz parafii św. Mikołaja ks. Strze­
lb howeki pożegnał zmarłego rzewnem przemówie­
niem. W licznym orszatn żołobnym podążyli na 
cmentarz presee komitetu szpitalnego dr. Weigel, 
dyrektor szpitala dr. Harajewicz, wszyscy pry ma- 
ryusze i poważny zastęp kolegów lekarzy, oraz u- 
rzędników Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń, wśród 
którvch zmarły zjednał sobie prawdziwe poważanie. 
Nad grotem imieniem lek rzy i Towarzystwa le 
karskiego w podmosłyih (łowach złożył hołd pa­
mięci zmarłego prezes Tow lekarskiego dr. Stani­
sław Paszkowski

Wczoraj o godz. 4 popołudniu bardzo liczna pu­
bliczność z różnych sfer, oraz artyści tutejszego 
teatru odprowadzili na cmentarz zwłoki ś. p. Al­
berta Ekera Trumnę zmarłego pokryto wieńcami 
od „publiczności", przyjaciół teatru, artystów kra 
kowskich, dyrekcyi teatru, rodziny, od przyjaciół 
itd. Nad grobem przemawiał p Edmund Ryg er, 
oddając hołd pamięci zmarłego, a w przemówienin 
tern wypowiedział artysta wiele trafnych i wznio­
słych myśli,

W sprawie kościoła N. P. Maryi na Piasku,
o której pisaliśmy w Nr. 73 naszego pisma, otrzy­
mujemy eo następuje : Kościół N. P. Maryi na Pia- 
skn, należący pierwotnie do konwentu 00 . Karme­
litów, został następnie dekretem biskupim z dnia 26 
wrześnie 1815 rokn, po załatwieniu innych formal­
ności, oddany na własność parafi św. Szczepana, 
a to po zniszczeniu przez pożar kośoioła parafialne­
go na płacu Szczepańskim. Gdy zaś prawie w tym 
czasie zakon 0 0  Karmelitów z Krakowa wydalo­

nym został, zastrzeżono tylko w dekrecie, aby pa­
rafia utrzymywała z przyznanych jej fnnduszów za­
konnych żyjących jeszcze w owym czisie członków 
konwentu aż do ich śmierci. Tak prawa stała do 
dnia 17 lipca 1833 r., w którym to dniu konwent 
00 . Karmelitów za staraniem biskupa krakowskiego 
Karola Wincentego Skórkowskiego na nowo do 
Krakowa przywrócony i w dawnym gmachu kon­
wentu osadzouy został. Dekret wprowadzaiąoy Kar­
melitów opiewa jednak wyraźnie w ustępie 8, że 
za zezwolenie powrotu do Krakowa i korzystania z 
gmachu, 00 . Karmelici winni są kośoiół na Piasl n 
tak wewnątrz jak i zewnątrz restaurować, jak nie­
mniej i budynek , w którym wówczas pomieszczoną 
była szkoła, a obecnie należący do parafii, własnym 
kosztem w dobrym stanic utrzymać, tudzież na po­
sługi pnrafialne ze swego grona przetnaozyć sześcin, 
a przynajmniej czterech zakonników poi każdym 
względem do tych czynności odpowiednich — i 
tychże swoim kosztem ntrzymywaó

Według powyższego dekretu utrzymanie kościoła 
należałoby zatem tylko do ko wenta 0 0  Karmę- 
litów.

Sprawa ipnmnika dla Maurycego Gottiieba.
'W listopadzie 1886 r. komitet bndowy nagrobka 
dla ś. p. Maurycego Gottlieba. artysty malarza, na 
mocy reikryptu namiestnictwa udał się do Szan. 
Redakcyj czasopism krajowych, korporaeyj i niektó­
rych osób prywatnych z prośbą o łaskawe zajęcie 
się zbieraniem składek na wspomniany nagrobek.

Ponieważ już dobiega 10 lat od śmierci artysty, 
komitet postanowił przystąpić jak najspieszniej do 
wystawienia nagrobka, a chcąc wiedzieć, jakiem' 
funduszami rozporządzać może, uprasza niniejszem 
Szan. Eedakoye, korporaoye i dotyczące osoby pry­
watne o łaskawe niezwłoczne przysłanie arknszy 
składkowych, tudzież zebranej na ten cel kwoty na 
ręce prezesa komitetu p Jalrćba B a ł a b a n a ,  ulica 
Wielopole 1. 5, najdalej do końca kwietnia br.

Członkowie komisy! tsatralnej miejskiej drugi 
już tydzień daremnie oczekują zwołania i c h  na do 
Biedzenie na którem według zapadłej uchwały, ma 
■ię odbyć konferenoya z' autorami trzech nagrodzo­
nych na konkursie planów. Opóźnienie w zwołaniu 
komisy! wydawać się musi tern <zi .-niejszem, iż 
protokół sądu konkursowego, który miał być po 
wydrukowaniu rozdany członkom komisji obejmuje
00 najwięcej dwa arkusze druku, a te można było 
kazać wydrukować w oiągu dwóch tygodni.

Posiedzenie komisyi wodociągowej odbędzie
się jutro we wtorek o godz. 5 po południu Na po­
rządku dziennyn> dalszy tok dyskniyi nad wydru­
kowanym już referatem dra Domańskiego. Referat 
obejmuje 7  arknszy. oraz 4 arknsze druku załąoz- 
ników.

Dyrektor kasy oszczędności p Sięk bawił we 
Lwowie w rpro.wie budowy dwóch gimnazjów z 
funduszu rezerwowego kasy oszczędności miasta Kra­
kowa, i przedłoży wkrótce wielkiemu wydziałowi 
wynik rokowań -w tej dla Krakowa tak ważnej 
sprawie.

Ze etowarzzszeń rękodzielniczych. Magistrat 
zatwierdził wybory p Romana Chmurskiego na star­
szego stowarzyszenia stolarzy; p. Antoniego Ara- 
brożka na starszego stowarzyszenia krawców; p 
Jan» Szach ' na starszego stowarzyszenia ślusarzy
1 p. Teodora Zajdzikowskiego na starszego stowa­
rzyszenia szklarzy.

Z teatru. W sohotę na benefis p. Edmunda Ry 
giera wznowiono dramat Sardou „Czarne djabły“. 
Stary utwór znakomitego dramaturga nie wytrzy­
muje już dsiś poważnych wymagań krytyki i przed­
stawia się jako rzecz napie ina z wysokieuii zdolno 
ściami, lecz chybiona nie tyle może w pomyśle, jak 
w przeprowadzeniu, petnem rilnych ■ ijaskrawych 
nawet efektów, stwcrzonyoh kosztom prawdy i  sub 
tein ości psychicznych 
darzyła beuefisauta i współgrają >,voh oklaskam 

Wezoiaj wystąpił p. Roman Żelazowak w rob 
Franciszka Moora w „Zbójoauh". Teatr był zapeł­
niony. O wyatępaoh lwowskiego gościa zamieić'tnj 
uwagi po kilku odegranych rolach Jutro wystąpi 
p. Żelazowski w „Urielu" Gutsknwa Na przed­
stawienie wybiera się wiele osób! Przyjęcie artysty 
w Krakowie jest pełuem życzliwości i dowodzi po­
wszechnego zainteresowania się jego prawdziwym 
talentem

KWB8ta. Tercyarze św. Franciszka , posługujący 
ubogim będą kwestować we wtorek d. 2 b. m na 
ulicy św. Scbastyana i Zielonej.

Rzeszów, 29 marca. (Kor. N . Reformy). Nie 
przebrzmiało jeszcze echo kradzieży na tutejszej 
poczcie, popełnionej przez Bondę, gdy dzisiaj roznio 
sła się po mieście wieść o aresztowania przybyłego 
przed miesiącem ze Lwowa uizędniha Petsohotera 
za kradzież. Malwersację obwiniony spełnił we 
Lwowie przywłaszczając sobie lis; pieniężny, zawie­
rający 3.000 bań (rnmnńska moneta wartości około 
l.zO u z łr), przysłanych na imię barona Dormusa 
we Lwowie. Rewiaya, dokonana w mieszkania Pet 
achofera w obecności poszkodowanego, który spe- 
cyalnie przybył ze Lwowa, wykryła w stoliku kil- 
k ł wyżej wymienionych banknotów, których posia­
dania nie nmiał obwiniony wytłomaozyć i przy 
pierwszem badaniu przyznał się do winy

Jntro w kościołaoh tutejszych odbędzie się z po­
lecenia papieża solenne nabożeństwo w cela upro 
szenia zdrowia dla oesarza.

Z Wiednia donoszą, iż w procesie karnym, prze­
prowadzonym przeciw wiedeńczykom Lopoldowi Ro- 
enowskiemu i Janowskiemu, sprawcom zamachu r o ­
z b ó j n i c z e g o  ua listonosza H agera, został skazanym 
Rosnow?ki, jako główny sprawca, na 8 lat, a Ja ­
nowski na 3 lata ciężkiego więzienia.

Zakłady naukowe w Wiedniu. Liczba i stan 
zakładów naukowych w Wiedniu w r. 1888 przed­
stawiały się jak następuje: Uniwersytet wiedeński 
obsadzony był 351 profesorami, którzy wykładali 
504 rozmaitych przedmiotów 6344 słuchaczom. — 
Z liczby tej przypada ua teologię 242, na wydział 
prawniczy 2183, na wydział medyczny 3123 i na 
filozoficzny 796 słuchaczy. Technika obsadzoną była 
93 profesorami, w;, kładająojmi 160 przedmiotów 
809 słuohaczom. Wyższa szkoła rolnicza obsadzoną 
była 42 profesorami, wykładającymi ,72  przedmioty 
281 słuchaczom. Akademia sztuk pięknych obsa

We c z w a r t e k  4 kwietnia: Trzeci i ostatni go­
ścinny występ Romcna Żelazowskiego „Przed ślu­
bem komedya w 5 aktach Kazimierze Zalew­
skiego.

O czarownicach w Polsce.

( Odczyt dra Józefa Rosenblatta d. 29 marca br.)

Przedmiot odczytu ze wszech miar zajmujący, 
aczkolwiek nie nowy. szerokiem być może polem po­
pisu dla prelegentów, obznajomionych dokładnie z 
przedmiotem samym i traktujących rzecz na tle dzie- 
jowem. Dla dra Rosenblatta przedmiot tc nie nowy 
wobec rozprawy jego p. t. „Czarownica powołana", 
umieszczonej w r. 1S82 w „Bibliotece umiejętności

, „ prawnych" w Warszawie. Profesor wszechnicy na-
dzoną była 25 profesorami , nczęszczało zaś 281! szej i wyborny znawca austryackiego prawa kerne- 
słuchaczy. Gimnazyów było 10, w których uczyło J go, me powiedział wprawdzie nic po nad to , co 
242 nauczycieli 3661 uczniów Szkół realuyr-h był znaleść można w jego zwyż wzmiankowanej rozpra- 
11 o 245 nauczycielach i 3239 uczniach; g itnua-; wie, ale i tem potrafił zająć słuchaczów, zwłaszcza 
zyów realnych 2 o 65 nauczycielach i 914 uoz^płci nadobnej, liczniej od brzydszej porowy rodu 
niach. Szkół wydziałowych męskich wyższych 5 o ludzkiego tym razem zgromadzonej, przypuścić bo- 
152 nauczycielach i 2231 uczniach. — szkoły te wiem można, le kobiety nie rozczytują cię w „Bi- 
utrzymywane są kosztem 381.115 złr Seminaryum bliotece umiejętności prawnych". Tych,  co nie po- 
nauczycielskie męskie jedno o 15 nauczycielach i,sp i.szy li na wykład sobotni prof. Rosenblatta — a 
206 kandydatach. Semiuaryów naucz, cienkich żeń-, znajdzie się ich zapewne nie mało — odaełamy ua 
ssieb 5 o 74 profesorach i 569 kandydatkach. 'razie do broszurki powyżej wymienionej, jeżeli chcą 

Szkół ludowych i wydziałowych, utrzymywanych Hę dowiedzieć, jak zaopatrywano się niegdyś w p ol- 
przez gminę, było 160, z czego przypada 39 na sce ua kwestyę czarownic.-
szkoły wydziałowe, 121 na szkoły Indowe. W szko-' ____________
łach tych udzielało uauki 1164 nauczycieli i 546

mienionych zakładach nauki ”2 . t i  f i o m f c i  P i p i e ,  l i t e r a ®  i  a r t y s t y c z n e .
nych działów 1110 nauczycieli i 621 nauczycielek. --------
Liczba dzieci uczęszczających wynosiła 40 809 #*+ Żywot Stanisława Staszica. Lwów. Nakładem
c h ło p c ó w  i 42.073 dziewcząt, czyi razem 82.882. : Towarzystwa im. Staszica. 1889

Na kaszta utr_ nania tych Rzkół wydała gmiua Towarzystwo imienia Staoisława Staszica rozpo- 
w ciągu reku 3,121.607 złr., jak również poniosła częło działalność swoją od wydaoia żywotu znako- 
jednorazowj wydatelc na budowę nowych szkół w mitego patryoty, którego zasady i czyny mają sfu- 
kwocie 360.234 złr | żyó za hasło do podniesienia i przeobrażenia nasze

-----------------  . go mieszczaństwa. Wybór zrobiono trafny, bo jeżeli
Z e S t o w a r z y s z e ń  .kto to Staszio przedewszystkiem jest głównym re-

=  Zwyczajne posiedzenie Towarzystwa ochrony : prezeutautem demokratycznych i postępowych aspi- 
zwierząt odbyło się onegdaj w obecuośoi prezesa p. racyj, budzących się w społeczeństwie polskiem w 
Johna, sekretarza prof. B. Gustawioza 9 dość licznie drugiej połowie XVIII wieku. Autor „Żywotu" p. ^

forty naokoło miasta, udzielił nieznaczną kwotę 
dla pow odnan, odbył przegląd załogi, a wieczór 
odjechał.

Rzeka W arta ciągle przybywa.
Berlin, 1 kwietnia. Podczas burzy na wodach 

Samoańsiiich zginęło 90 tudzi z załogi niem ie­
ckiej. Spis będzie jntro ogłoszony.

Londyn, 1 kwietnia. H erbert Bismark odjechał 
stąd wczoraj z powrotem do Berlina.

Wiedeń, i  kwietnia. (Spraw, giełdowe, godz. 1 
min. 5 0 ) . W ęgierska renta złota 102-95, papie­
rowa 94 75, akcie kolei Karola Ludwika 204 50, 
ruble 128-50.

Pszenica 7 47.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług Obse^watoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 1 kwietnia.

wczoraj dziś 1 dzić 
g. 10 w. |g. 6 rano g. 2 pop.

Ciśnienie p .wietiza 
(zred. J j  0-j 740 0m®!739 5mml738 5 a- c

1
Temperatura _ 0 '» 7  1 0*0  

w stopniach Celsinsza ’ 1 +  5°,0

Kierunek 1 moc ^ a G u  EgE , E ,TE 1 
(0 =« ois/.a, 10 burza] ENE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 88 “ | 98»/n 71c/.

Stan nieba 
0=*p°g.; 10 zap pochm. 2 10

1
10

U w a g i :  Barometr, w małym m chu, opada; 
wiatr przeskoczył na wschodni przy wilgotnym i 
chłodnym powietrzu, nad ranem śnieg prubzył. — 
Dalszy stan nieba będzie pizeważpąą pogodny, tem­
peratura wyższa.

BO" C l a - I Ć ł s l W  -Ł •  ■» rx <r Uę

dnia 1 kw ietnia 1889 

ea"ocŁouy dług w papierachzebrcnyeh członków. Powzięto ważniejsze uchw ały; B. Limanowski wywiązał się z zadauia swego do-; w- j - .i pap era
w epiawie polecenia i zaprowadzenia pętlicy skórza- brze. Opowiadanie jego jeet przystępne, jasne i z na- j A  ^  8rB rze
noj przez oprawcę miefjaktego; dalej postanowiono, leżytem pojęciem przedmiotu nłożone, tak że keią-1 ’!8lr^ai' a r ?n a 0 0 a, 
zająć się energiczniej sprawą ochrony kozic i świ- żeczkę tę każdemu polecić móżna. Niektóre usterki, i • 8 r e n  a  t tnircovs'f)-i
staków w Tatrach; porozumieć się z Tow. łow ię-, mniejszej w a.i, wypadałoby w drugiem wydanin po-1 kredytowe* ^  Vr̂ " 0r3 1' ^

. '; 5 ° /0 austryacka renta (tna-cowai 
’’ j Akcye b

_ . . _ #  ̂* * o - • 1 Akcvft k
okiem we Lwowie oelem zapobiegania tępieniu za- i prawić Do „Żywotu* dodano spis dzieł Staszica w | Londyn
jęcy i knropatw podozas koszenia tra w ; oelem po- ohrouologicznym porządku ułożony i statut Towa- j Qrebro
stawienia osobnej klatki nh ptaki w parku krakow-; rzyatwa.
(■kim uchwalono zająć e;ę da^j zb erani ‘m fundu-  ̂

w i t d Wreszcie upoważniono członka Tow. -
S. Będzikiewicza do prze mówienia na walnem i I T W j o l  p ] 7 A T i n m i B 7 n V

zgromadzenin Towarzystwa w sprawie ochrony rybi  ® d S L U U U I U l t i f l t l - J •

120 -to frankówk: za sztukę 
n Dukaty auf-tryackie .

I Banknoty ł.-oaku uiłrmi»c. za ; ęi-i u.

w.l
| ei ■*r
1 rir - •

83 95
84 75

111 95
99 i 85

894 —
304 50
121 j 05

, 9 57
5 72

59 15*/,

i postawienia odnośnych wniosków.
Wczoraj w sali Towarzystwa strzeleckiego o d -; Wielki Wydział kasy 0SZCZędi10#fl miasta Kra- O d p o w fd z ia - ln y  R e d a k to r  :

było się doroczne walne zgromadzenie członków S to -. kowa ma jeszcze w pierwszej połowie b. m. za- 2 d ( l e i ^ 8 Z  R O Y Y lW Y lO W ic Z .
warzyszenia gimuaztycznego „Sokół". Obrady zagaił twierdzić wnioski co do obniżenia ( topy procento- L ^  , . .   ̂ ,
wobec licznego zebrania prezea dr. Słyczeń. Spra- i wej od nowych wkładek z 4*/z procent na 4 pro- ^dftW C ft. L f T ,  h & 8 Ł W W  łłO rO M S iC h .
wozdanie wydziału z czynności w roku ubiegłym cen t. — stopa procentowa dla dotychczasowych'1. . .
zamieściliśmy w sobotę. Zebranie po krótkiej dysku- j wkładek zostanie jeszcze przez jaziś czas nie zmie '
By i przyjęło ie do wiadomości, wyrażaiąo na wuio | nioną. W kousekwencyi także i btopa procentowa Rubryka „N udesiane" >11J pochodzi od Rbpwk-
sek radcy magistratu p. Tomana podziękowanie prze ; od połyr.zek hipotecznych bęizie obniżoną z 5 1/* k tó ra  te^ jd jlil^edzia i*  0Ś3I za r ią
wodniczącemn i wydziałowi przez powstanie z miejsc. • 5 */# procent, a później prawdopodobnie na 5 pro-i nie przyj ruj*
Na woiocek ozłonkt komisyi rewizyjnej p. Rząey • sent bez amortyzacyi.
udzielono wydziałowi abrolutoryum z obrotn lu n -: 
duszów.

d. w,dzi«i« su,* n7 Teiny ramy „iłowa Reformy! NADESŁANE.

większość 49) otrum ali Antoniewicz Bolesław 51 
głosów^ Beryngier Wandelin 51, dr. Browicz Taaeusz

_______ r ____ j  Oziibeb Jan 93, Dec Walenty 49, Fuibek Jan
Licznie zebrana publiuzo#Śt^Av "Tfeodoi 95, Głowacki Fiauciszek 86,

91 , Grabowski Władysław 51-j dr. 
ilian 5 5 , dr. koy Michał 96 , ł-u- 

szozkiewTSz Michał 90 , Malik Franciszek 94 , Nie- 
-|vMk«Wski ef 95 , dr.

owski Stanisław 93, Romanowicz Tadeusz 95, 
Różycki Michił 93, Reich Leopold 50, Rudnicki Jó ­
zef 79, dr. Styczeń Wawrzy uiee 9 6 , Szurek Karol 
9 3 , Winkler ll/rtward 8 8 , dr. Wiszniewski Lndwik 
96 głosóyi.

Do komi*"! rewizyjnej wybrani pp.: Kłosowski 
A9eki)i|d«r, (fcasowski Bronisław. Rżąca Karol Do 
sądn honorjkwego pp ; Pawlikowski Mieczysław, dr. 
Pieniątśk Przemyaław, dr. Weigel Ferdynand.

Podziękowanie. Komitet, urządzający wieczorek 
na oześć Ta asa Szew ożenki, składa serdeczne po­
dziękowanie osobom , które na ręce komitetu przy­
słali dobrowolne datki, a mianowicie: p Hordyński, 
sędzia z Horodenki, ze składki 5 złr., dr. Zaduro- 
wicz z Mikołajowa 1 złr., p Gottwald ze Złoczowa
1 złr., p. Rzepecki inspektor podatkowy z Krosna 
3 złr., p. M. Mojeeowicz notaryusz w Załośoacn
2 złr., ks. biskup J . Stnpnicki 5 złr., p. K. P. od 
włościan czeatyńskioh 50 ct. Wszvstkiin tym ofia­
rodawcom serdeczne „Bóg zapłać".

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  2 kwietnia: Drugi i przedostatni 
gościnny występ Romana Żelazowskiego „Uriel Ako 
sta", tragedya w 6 aktach Karola Gutfkowa.

LWÓW, 1 kwietnia. Protomedyk dr. Biesiadec- 
k: z n u r ł wczoraj popołudniu. Pogrzeb odbędzie 
się we środę o godz 4 popołudniu.

Dodatek zasługi otrzymali dyrektorowie dwu 
giu& szjów  to ć j szych, ks. U n i c k i  i K o z i o ł  
po 2ą0 złr. i dwaj profesorowie Stanisław S i e ­
d l e c k i  w R; akowie i dr. B e n  o n i  we Lwowie 
po 200 złr. *'

Wiedeń, 1*y wietnia. Ne dzisiejszem posiedze­
niu Izby poselskiej przy rozprawie nad zarządem 
centralnym  m inisterstw a skarbu mówił p. Tiirk 
przeszio dwie godziny, poddał ostmj kryt' e> ca 
łą politykę pudatkową m inistra skarbu i zażądał 
„puszczenia kr wi “ wielkim kapitałom.

Po tej długiej mowie oświadczył prezydent W  
Smolka, iż wobec tak długich mów, na jakie Mf, 
znowu się zanosi, nie przewiduie końca ro z o ra - jw  
wy budżetowej, jeżeli Izba nie zgodzi się na to ,!W  
aby posiedzenia trw ały do godziny 5 południu, jfW1 
bo wieczorem z powodu posiedzeń w kom isyach;K j 
nie mogą ^ję odbywać posiedzenia pełnej Iz b y .'
Na Wj|łosek p. Plenera ucnwalono przeciągnąć 
posiedzenie do godziny 4.

O godzinie 1 zaczął mówić p. Gasser, (nastę­
pca p. Greutera).

Budapeszt, 1 kwietnia. DziS wyjeohał cesarz I 
na dwa dni do W iednia.

Poznań, 1 kwietnia. Cesarz niemiecki przybył 
tu wczoraj o godz 7 zrana dla oglądania spusto­
szeń, wyrządzonych przez powódź. Na powitanie 
wyruszyła wyłącznie niemiecka ludność. Cesarz 
zwiedził zabudowanie szkolne, w którem  pom ie­
szczono ludzi bez przytułku, następnie niektóro

Dom bankowy
A l t a a  M e i e l s t a

w K rak ow ie
zaiatwia ostemplowanie

3*3 węgierskich i zagranicznych 
£  Obligacyj premiowych i

Losów!
w terminie ustawowym

ubiegającym 28 kwietnia
w myśl ustawy z dn. 2 8  marca 

1889 (D /p  p. N. 32).

& (742  1-2)
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NADESŁANE.

Do dzisiejszego num eru dołączamy prospekt 
na ilustrowane dzieło p. t „Tąiemnics Lwowa". 
W ydawnictwo tego dzieła oznajmia, że nowo 
przystępujący abonenci od I I  kwartału otrzymają 
początek „Tajemnic Lawowa". Należy szybko za­
mawiać, bo naktad tego sensacyjnego -rodunsu 
wyczerpanym będzie wkrótce.

rubli

Kraków, dnia 1/4.
ĆBaa bieżąoego l.aponu.)

dubla papierowe rosyjskie . 11  100 
Marki uiemieokie . . . .  za 100 mar.
zO-to iraukówka s ł o t a .............................
6% Pożyozna ..rajowa gahe. za złr. LOu 
41,,*  1 ożyczka krajowa galio. „ „ 100
5 % ubligaeye iademn. gal. za złr. 100 k. m.

Liaty zasta’w. Bauku kraj. za złr. 100 
5 if, fig komunelne . . . .  I Emis. 

zastawne Tow. kred. ziem.
„ „ . H Em.

Banku hip. zprem. 10ęt 
„ „ zwr. za 40 lat

Król. Pol. aa rubli 100
lik widać. 100

L w ów , d n ia  9 9  3 .
(B i bieżąoego kuponu.)

Akoye Banku lup. gal. (dywid.) na itr. 20u 
5% Listy zast. Tow. kred. zieui. za złr. 100
4*/s4 n n n r n » » 100
4% „ „ „ „ ofcr. 56 „ 100
5>/i* Listy zast. Ban'n kraj. „ „ lOu
5 % Listy zasi. rianku hipot. gal. „ „ 100
4 % Obligaoye indemn. galio. za zł. lOOm. k. 
4‘/ i4  Obligaoye pożyczki kraj. za alL MO 
5% Oblig. komun. Banku kraj. „

w °

j płacą Iżadają

128 4'» 129 20
fi 8 90 59 40
9 55 9 63

10* — 104 -
95 25 96 10

104 50 105 30
97 - 97 75

100 40 101 30
96 25 97 25
93 10 94 10
98 10 98 80

101 - 101 60
103 20 104 10
100 20 101 10
94 75 95 75
85 - 86 50

2pa _ 293 -
100 70 101 70
97 90 98 90
93 - 91 -
97 - 98 -

100 10 101 10
104 30 105 30
95 10 96 -

100 - 101 -

W arszaw a , d n ia  30/3.
(Bez bieiąoego kuponu.)

5% Listy z *tawne z r. 1869 za rubli 
4% Listy likwidacyjne . .

Listy zast. Warszawy I Em. ” ”
5 % n  » » n » B
5 % n B
5 % „ n n 1 B - »

W ied eó , d n ia  30/3. 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżąoego kuponu.
Renta austr papier, ab 16 £  su słr.

„ „ srebrna „ „ „
„ „ złota „ „
b b' papier, nowa „ „

4% Losy z 1 . 1854 na 250 złr. ab 20 % za 1 
6*  „ „ 1860 „ 500 „
5< „ „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 bez % całe „
„ „ 1864 bez % pół

Oblipaoyo keroay  w ęgierskiej.

4% Renta zł'ta  na 1000 złr. za złr. 
5% „ pp -uerowa . . ,
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10% io. 
Pożyozka preui węg. po 100 złr „

4 % Losy Cii jńskis (Theiss-Beg.)!

płacą

100 — 98 70
100 86 — 86 65
100 97 50 . . .
100 GS 25 96 76
100 93 — 94 70
1.00 — — 94 10

l*H
i i

100 83 75 83 95
100 81 40 84 60
100 U l 16 111 95
100 9T 80 100 —
100 138 75 139 50
100 142 25 142 75
100 147 50 147 75
100 180 75 181 25
100 180 75 181 25

100 103 20 103 40
100 94 65 94 85
100 115 30 115 60
100 143 75 143 --
100 143 143 _
100 129 60 130

żądają
Obligaoye Indemnlzaeyjne.

I % Obi.jind. ab 10%eso. Galioyijza 100 m.Lr 
5% n » - 10% „ Buków. „ 100 „ r
5% „ >. „ 7% „ Siedu „ 1.00 „ ,

• n „ 7% „ Węgier. „ 100 „ ,

Różne Inne pożyozkl.

5% Losy Oon in-Regulir z 1870 za sztukę 1 
>* „ z 1878 „ „ 1
« > ,3n Ł3ki» pjfc pr. p0 100 fran. „ „ 1
0% Losy 'areokie pr. 400 „ „ „ 1

4 */.
5%

5%
41/.
3%
4%
41/.
54
41/.

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za
, i _ obi komun. „

Bąnku hip. gal. z i0% pr. „ 
b „ „ 40-letnie . „

% Boden-Credit allgem. dst.
Boden -Orodit alig. ost. z p-. 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 

4  n n n „ 52
GaL Tow. ki sd ziem. stare „ 

% Banku austro-węgiersg.

złr.

4% B B n
44 Banku hip. we;, z premią

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

ptaoą
f °aaaai
żądają

.04
104
1.04
)r4

126
iotf
35
24

&7
100
103
100
100
1j 8
94
98 

100 
102
99 

1)2

Obllganye pierw szeństw a kolei.

105 
105 
105 
1 ‘5

127
107
05
24

97 
10- 
104
100
101 
109
94
98 

101 
lor, 
100 
112

75

75

5% Albreohta ua 300 słr. ze 100
5 4  Ferdyua_i<i„ pór do . na 300 „ „ 100
4*/t  4 Kar. L. Em z 1881 na 300 „ „ 100 
5% Koszyokn-Bogum. „ 20i> „ „ 1 0 0
4% Lw.-Czer z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4% Lwow -Ozein z 1884 ua 3 JO sir. „ 100
■ % Rudolfa w żłobie . „ 200 „ „ 100
54  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) ua 500 fr za sztukę 1 
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 
5% Nordosty . . .  . 800 ,  „ 100

L o a v.
Budap. losy Bazylika . 
Kred. dl. handlu i przem. i
Klary .............................
N % Tow. żegl Duu. at 10 %
K rak o w sk ie ...................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austt 

„ „ węgier.
Rudoits ........................
Stanisławowskie . . . .  
41/, % Tryesteńskie .
44

■ W*IIHRli'ITHr~ A
ptaoą żądają

101
100
101
102
82
89

99
145
100
99

101 50 
101 10 
101 80 
103 -  
82 80 
90 2 '

100 20 
14i. 25
IGO 60
99 90

6 złr. w. a. 9 30 9 70
100 złr w. a. 186 - 187 -

40 „ m. k. 61 50 62 -
100 „ w. a 145 -• . .  _
20 „ w. a. 2f 25 27 -
40 „ w. a. 63 50 64 50
io „ w. a. 20 - 20 40
5 n w. a. 13 - 13 30

10 „ w. a. 21 50 22 50
20 „ w. a. 42 25 43

10C „ m. k. 160 - 160 -
60 „ w. a 77 — 79 -

(Mat.
JTWld

6 —  

6 -  
1 3 -  
l o - -  
J2-5 
3,9:81 
12 —  

24 —

Aknys b u k e w i.
k u g l o b a n a .............................na
Lankrerein V7iener . . „
Kredyt, dla-handlu i przem. „ 
Kreditbanl węg. .allgem „ 

0 fjaeuderbank

złr.

Ouionb 
Ghdio. Bank hipoteczny.

Akoye kolojawe
10-— AlfOld-Fiuni ua 200
121n  Ferdynanda Vółnocn. . „ 1051

! 11 Karc i 1 Ladwika . . . „ 210
13-dO LwowsKO-Lmerniow-Jassy „ 200

7*94 Koszyoko Bogumii kie . „ 200
9*50 Rudolfi „ 2Gv
9*94 Siedmiogrodtkie . . „ 200

17 fr. Stas-tseioenbabn . . „ 200
2 fr. Lombardy (Sudbaatf) . „ 200

25-87 Żegluga na Dunaju . i  „ 500

WJa l u t y .
Dukaty pecue ważne . . . . » »  az.ukę 
20-to Frankó*Ki_ ...........................
20-to Markówki , . . ,
Pdł-Imnoryb y roą pemejważna ,
Funty i.'9-uuil . . . . . .  ,
Br Amśy u?oak.Ł?............................
Suble *e»«r J7» . . . t« I O .uk

— płacą źąi: ią

200 złr. 130 25 ISO 75
100 n 107 60 108 —
160 n 304 25 304 75
200 n 312 _ 312 50
20" n 227 60 228
600 ii 893 - B9P —
100 n 231 50 231 75
800 291 -• 294 —

197 50 
Siiob-

3
236 7» 
167 — 
20.. — 
m  25 
240 
100 —  

400 —

6 71
J 59

1!. 81 
9

U  10 
47 70 

128 60

198 -  
2560— 
203 75 
837 75 
157 60 
801
195 -  
240 bO 
10C 60 
402 —

w,78
1 I.

11
9

ir
47

129

9 1(10
83
93
15
80

J A  K r t R  H O O H  K a n t o r  w y m i $ m y  W  K r d k O I V i 0  j R y n d k  g ł  I i f ) i 0  A  —  B  kapaje ^ 8prłed-4Jb k.rii°w e.i ^ r^ ia z u e ^  papiery, akoye, listy zastawne, losy, monety |po najprzygtępniejszyohoeaaoh. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostaroza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskuteezaia odwrotną poezt



4 Nr. 76. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 2 Kwietnia 1889.

M o d e l e  p a r y s k i e .

Kapelusze
wiosenne i l e t n i e 1

w wielkim wyborze poleca 1

MAGAZYN MÓD

w K ra k o w ie  9
B n U m m l o a ,  3L>. 1 8 >  ^

Modne woalki, kwiaty paryskie, try k a - ^  
ty , szn u ró w k i, oraz wszelkie nowości 
w zakres toalety dam skiej wchodzące. ^  

Przyjm uje zamówienia na s u k n i e  
d a m s k i e ,  w ykonyw ująe takowe ipie- 
sznie, z gustem  i eleganoyą po cenach 
um iarkow anych. ^

K ilka u z d o l n i o n y c h  p a n i e n  ?  
w  k r a w i e c c z y t n i e  d a m s k i e j  t  
znajdzie sta łe  zajęcie. 723 1 0

L .  8 7 2 .

Ogłoszenie licytacyi.
W celu wy puszczenia pra­

wa propiuacyi miejskiej 
w mieńcie Wieliczce w 6 
letnią dzierżawę, począwszy 
od I lipca 1889 r. do końca czerw­
ca 1895 r., odbędzie się w urzę­
dzie miejskim m. Wieliczki pier­
wsza publiczna licytacya dnia 5 
kwietnia 1889 r., a w razie nie- 
korzystn igo wyniku druga dnia 10 
kwietnia (889 r. zawsze zrana w 
czasie od godziny 9 do 12 przed 
południem, na którą mających chęć 
licytowania panów przedsiębiorców 
zaprasza się.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się dotychczas opłacany roczny 
czynsz dzierżawny a mianowicie:
1. za prawo propinacyi złr. 10.000
2. za prawo poboru o- 

płat od wprowadza- 
dzanych trunków w
obręb miasta . . złr. 8.85fJ

razem złr. 18.850 
od której wyżej licytować się będzie, 

Licytacya odbędzie się tylko za 
pomocą ofert pisemnych, które do 
godziny 12 w południe przez ko- 
misyę do tego ustanowioną przyj­
mowane będą.

Warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w tutejszym urzędzie 
miejskim w godzinach urzędowych, 
zrana od godziny 9 do 12, popoł. 
od 3 do t>, zaś w dnie świąteczne 
i niedzielne zrana od 9 do 11 go­
dziny przedpołudniem.

Wieliczka, 28 marca 1889.
Burm istrz 

744 2 3 W. Koch.

Z powodu bardzo korzystnego tegorocz­
nego zakupna krajcw ycii i zagranicznych

litnicii matwyj n rinych  
na suknie męskie
jestem  w możności takowe tanio i 
trwale według najnowszych angiel­
skich i wiedeńskich krojów 
wykonywać. 486 15 0

Polecam się łaskaw ej pam ięci
W i l h e l m  S c h w e d , 

Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętro.

E S M A E Ł

L. 12.23,,

O g ło s z e n ie  k o n k u r § u . g
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z k i e ł ­

kiem Księstwem Krakowskiem, rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę seh o ndaryusza w zakładzie dla obłąkanych na Kulparkowie.

Pobory z posadą tą połączone są następujące: płaca roczna 
1000 złr., relutum za wikt 408 złr., pomieszkanie z opałem, dodatki 
pięcioletnie po 150 złr.

Kandydat na powyższą posadę powołany otrzyma nominacye stałą 
dopiero po upływie roku i to w tym tylko razie, jeżeli w ciągu pro­
wizorycznej służby rocznej wszelkim warunkom służby odpowie.

Kandydaci winni w swoich podaniach zamieścić krótki opis ży­
cia, dołączając metrykę urodzenia i dyplom doktora medycyny, wy­
kazać się z dotychczasowego zatrudnienia, tudzież złożyć dowody z o- 
gólnego i szczegółowego uzdolnienia, czy nie są w jak’m stopniu 
spokrewnieni lub spowinowaceni z Dyrektorem zakładu. Podania na­
jeży wnosić po dzieli JJO kwietnia 1880 r., do Wydziału 
krajowego za pośrednictwem p. Dyrektora zakładu dla obłąkanych 
na Kulparkowie lub jeżeli kandydat już obecnie zostaje w służbie 
publicznej przez swoją władzę przełożoną.
Z rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Księs. Krakowskiem,
Lwów, dnia 23 marca 1889. y  750 1 1

Zamknięcie rachunków i Bilans
Towarzystwa Zaliczkowego w Tarnobrzegu

za rok; 1888.
Winien. J *• Ma.
Przychód A. Rachunek kasy. Rozchód.

6.836 50 Udziały — —
38.351 34 Wkładki na rachunek bieżący 8.866 30

1.000 __ W ierzyciele wekslowi 1.000 —
9.520 39 Pożyczki członkom na skrypta 34.021 50
8.002 — Pożyczki członkom na weksle 19.378 —
2.370 85 Odsetki i 1 634 13

662 75 Fundusz rezerwowy i — —
324 95 Koszta adm inistracyjne 969 41

-• 60 92 Koszta procesowe 88 46
— — Gotówka 1.171 90

67.129 70 167.129 70
Stan bierny. B. Rachunek bilansu. stan czynny.

6.836 50 Udziałów Pożyczki na skrypta 24.501 11
29.485 041 W kładek Pożyć.ki na weksle 11.376 —

146 36r Procenta naprzód pobrać Procenta zaległe 54 10
662 75 Fundusz rezerwowy Zaliczki procesowe 27 54

Kasa 1.171 90
37.130 65i 36. i  30 65
Zysk. C. Rachunek strat i zysków. Strata.

1.092 19 Z rachunku odsetek
Saldo zrgku:
a) do rachunku kosztów adm inistracyjnych 644.46
b) na dywidendę . . ...............................  304.98
c) do funduszu re z e rw o w eg o ......................... 142.75 1 092 19
Saldo do bilansu — —

1.092 19 1.092 19
D y r e l t o y a

D r .  A .  I l e t f e r  w . r. A d o l f  P r o t t u n g  w . r.
K cm isya kontro lu jąca  736 1 "*

D r. M a c h u l s k i  w. r. M . K a n a r e k  w. r. W . G r y g le w i  k i  w, r.

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 8 kwietnia 1889 I dni następnych.

s r r ó ś m n l a .  u  k a r
(N iechybny spoioo dowiedzenia się o przyszłości.) 

Wydanie laksusowe illustrcw ane.
Cena 13 c t .  708 3 6

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

ADOLF HIRT
'Wiedeń 

IV., Fleischmanngasse, 5, 3 Stock,
Główny iM  dla Austro-Węgier

pozwala sobie poleeie

Pierwszej jakości gwarant, czystą

Wodę Kolońską
z najprzód, zapachem.

1 b aynka  oryg. z 3 dużemi flaszkami 2 z łr. 
1 skrzynka oryg. z ‘/i tuzina dn i. fiaszk. 4 złr. 
1 skrzynka oryg. z 1 tuzinem m ał. flaszk. 4 z łr. 

looo W iedeń.
1 sztuka o. k. patentowanego sukna do 

c s y s z c z e n i a  poi irowanyoh metalowych przed­
miotów z złota, sreb ra , \lj»aoka, mosiądzu itd., 
a  to bez nżyeia jaki 'hk, .lwi >] innych czynników 
i dodatków, 1 *łr. lO c l .  2257 6 12

Rozsyłka za zaliczką. 
Odsprzedający z dobr. poleceniami poszukiwani

D T K E K C T A
ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO NA ZASTAWY M M E

przy Kasie Oszczędności w Krakowie (
podaje do publicznej wiadom ości, iż

K O S Z T O W N O Ś C I
w  złocie, srebrze i  drogich kam ieniach  

do dnia 31 grndnia 1887 r. włącznie, jak również ubran ia , b ie lizn a  
i tow ary  łokciowe do dnia 31 sierpnia 1888 r. włączuie zastawio­
ne. a dotąd nie wykupione, ani prolongowane, stosownie do § 22 Statutu, 
zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, która 
odbędzie się dnia 8 kwietnia 1889 roku i dni następnych, o g dzinia 9 1/,

przed południem,
przy ulicy Szpitalnej, pod L. 15.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie 
przed term inem  licytacyi t. j. do dnia 6 kwietnia 1889 roku włącznie 
pospieszyły z wykupnem, lub prolongowaniem swoich zastawów. 646 3 3

Magazyn ubiorów męskich
A. LIPCZYWSKIEGO

Rynek główny, linia A-B, L. 4 5 ,1 piętro,
otrzym ał świeży transport towarów  
na porę bieżącą, o czein Szano­
wnych Panów zawiadamiam, oraz gotowe 

suknie na składzie. 748 2 k

Wina oedenburskie
(w ę z l o r a l E l o )

w baretkach i becikach są  do nabycia n An­
toniego Schulza ulica Krupnicza1, Nr. 10, 
w Krakowie. Beczki i opakowanie policzą 
aię po oenie kosztu.1 710 5 10

715 2 3

H .  3 N T I E 3 M 1 E 1 T Z
w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,  3XTr. 3 0 ,

poleca Szanownej Publiczności

Sk ład  angie lsk ich  wysokich, |
Bicykli i bezpiecznych Rowerów.!

° e n y  f a b r y c z n e ,  w y p ł a t y  p r z y j m u j e  r a t a m i .

Welocypeół dziecinne trzecIM w e, dwóchkołowe i Rowery §
sprzedaje hurtownie i częściowo.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  d a r m o .  529 3 0

Przyjm uje wszelkie naprawy i przerobienia po cenach niskich.

L .  584.

O g ło s z e n ie .
2 dniem 15 kwietnia b. r. obni 

żamy procent od lokowanych u nas 
wkładek oszczędności. Wkładki u- 
lokowsne na 5&/0 obniżone zostają 
na 4 V 2°/0, zaś stałe lokacye t> 
procentowe na 5 1/2°/0.

Po myśli nrt. 7. postanowień co 
do wkładek oszczędności zarządze- 
dnie nasze podajemy do wiadomo­
ści publicznej.

Towarzystwo ZaliczKowa w Łancucia.
7 i6  2 3 Ttyrekcya.

HANDEL

1
orat w ie lk i sk ład

artykułów religijnych i papieru
pod firmą

U .  K r e t s c h m e r
w Krakowie

p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł
do Rynku głównego, lO,

naprzeciw kościoła św. W ejcieeha.

Poleca się nadal względom Szanownej 
Publiczności, nadmieniając, że przy in te­
resie tym utrzym uje dobrze zaopatrzoną 
c. k. trafikę. 564 9 io

Preparaty
odmładzające
nadlekarza sztabowego D ra  Mullera 
od wielu lat z wybornym skutkiem uży 
wane przeciw wszelkim chorobom  
n e rw ó w ,  powstałym z nadużyć  
m łodośc i ,  —  a osłabienie za­
rodowej sity życia i inne sła ­
bości za sobą pociągu|ace. Środek  
wzm acniający silę m ęską wy­
próbowany i pewny. Cena 3 złr. 10 c t., 
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie.

Jedynie w głównym składzie 
Nt. G eo rga - Apoftaeke, W ien , 

V., W kium ergasse, Itrr. 33. 
Skład w K rak o w ie  w aptece 

E. Stockmt. ra, 223 5 io

g  Jedyny skład

11! insni vnn Broote, \
guzików modnych, {

 ̂jedwabiu i przyborów 
* krawieckich 1 9 3 7 0  ^
^  p o le c a  h a n d e l  d a w n i e j  jł

5 F. Bruno Hahna i
g  (W. E Angelus) J
A  K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a .  K

Słynne i znane ze.1 i *  f s w e J
" h u J f r  i

Ziółka piersiowe
Dra Seeborgera

p a k i e t  3 0  c c . ,  pocztą z« opakowanie 
i stempel o 10 ct w ięcej, są do naby­
cia w aptecę wj>od złotą głową" Llflna 

Homara w Kraków,-, 16 20 o

f  AUG. TSCHINKEL SYNOWIE t
U] c. k . dostawcy nadw orn i, ryi

Fabryki: Wiedeń, Schonfeld. Lobositz i Lubiana,
NI p o le c a j , [HI

‘■TSCHINKLA KAWĘ GRYSIKOWĄ!
Pudełko
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,pH Praw nie zastrzeżone.
Również kaw ę figową i snltatthką.
]\Taj lopszo ozokolady

uznane jako nąjprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach, 
Caeao odtłuszczone, łatwo rozpuszcz lne, o delikatnym  smaa 
A ngie lsk ie  R ocks-D rops, enk ry , bu oee cukrow ane, | 

I cykaty, pom araśezk i, kom poty i t p. 2l63 48 50

i n y c h j t f l ^

» Kto ma do sprzedania jj
X  r ó ż n e  s t a r o ż y t n o ś c i

jako to : starożytne porcelany, srebra, złote rze- ! 
ezy emaliowane, bronzy, dywany itp., zechce się

zgłosić do panów
G r .  i  A .  H a m b u r g e r ,
którzy przybyli w tym celu z Amsterdamu na kilka dni 

do Krakowa i stanęli w hotelu Saskim. 
Warunki kupna bardzo to rzyrtne.

Godziny dla stron interesowanych od U do l l  rano i od 
3 do 5 popołudc iu. 7 4 5  2 2

X X X X X X X X X X i X X X X X X l X X X X X X X X X X X

II
N ajtańsza powłoka b a rw ; orzechowo-brunatnej 

Da drzewo. Ochrona przed zgnilizną. Zapewnie­
nie trw ałości nii Bkonczone daohów gumowych, 
budynków g o sp o darsk ich , narzędzi i drew na 
wszelkiego rodzaju. Każdy robotnik może powle­
kanie wykonywać. Około 5 kilo posyłamy franco 
za 1 złr. 80 ct. do każdej s.aoyi p-icztowej.

Prospekty i tafelki bróbkowe g ratis i franco.
Carbolincumfabrik Amstetten 

Avenarius & Schranzhofer
Biuro: W ien, III , Eauptstrasse, 84.
Przed naśladowaniem p rzestrzegam y, tylko 

pełne nazwisko „Carbolineum ły e n a r iu s“ daje 
g w aranc ję . 260 3 16

Skład  w Krakowie u p. W. K rzysztofow lcza.

Cieplica Jaszczurówka.
Na bijżący sezon jest w tych licznie z Zakopanego uczęszcza­

nych kąpielach kawiarnia i piwiarnia z dużą «alą ba­
lową do wydzierżawienia. Osoby mające zamiar stawiania 
zamiar stawiania letnich mieszkań mogą pod przystępnemi warun­
kami przy drodze wydzierżawić parcele budowlane.

Budowa drogi z Zakopanego rozpoczętą zostanie z pierwszą 
wiosną przez organa Wydziału krajowego.

Bliższe szczegóły i warunki udziela odwrotnie „Admini- 
stracya dóbru poczta Poronin.

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła za zaliczką ' na  wszystkie staoye kolei 

i poczty
Leśnictwo Zassów pod Czarną.

*i« rikw.i sosny 1 złr. 30 c , św ierka 60 o., 
modrzewia 60 ct. za 1  f u n t .  601 9 .0

S b d s o n b l  sosny rocznej 50 ct., 2-letniej 
1 d r.,  świerk 2-letni 1 złr., 3-lctni złr. 1.50 
modrzew 2-letni 2 złr., akacya roczna złr. 1.50, 
olszyna, brzezina, akacya 2 i 3-letnia 3 z łr. 

W a z y g t k o  z a  1 0 0 0  w t u l i .

Z a w ia d o m ie n ie .  •
Szanowne urzędy, pp. kupcy i w ogól© każden so 
Otrzyma na żądanie bezpłatni© prospekt naj- w 
nowszych, najtańszych i solidni© zbudowanych ^  
przyrządów do pisaula i kopiowania.
Otto Steuer d0 pi,,ni* S2T . , 1 *op»owanla. co
Berlin, Vrlcdrich»traB*©243 (ulica Ifr/derika).

Wina deserowe
Tillńnyer

czerwone od złr. 20, 25, 30 do 40 złr. za 
100 litrów, 1884 r. wyborowe od 40. 50 do 
60 złr. Cabiuet białe albo wino Schiller od 
15, 20, 25 do 30 złr., 1886 r. Ri sling  od 
40, 50 do 60 złr. przesyła w beczułkach od 

V. hek to litra  wyżej za zaliczką

91. Oold, Weingutsbesitzer,
Villany, Ungarn. 68i 4 5

Beczki przyjmuje napowrót opłatnie.

Folwark j-opuchowa
położony JU m ili od m iasta powiatowego Rop­
czyce, obszaru 240 morgów, z tych 106 m. lasu 
zdatnego do cięcia . «■< :U pszennej gleby, łąk  
i t. p., z inwentarzem  ^ d o  s p r z s e d a n i a ,  ró ­
wnież d o m  p a r  . e r o w y  g  o g r o d e m  o- 
w o c o w y m  w  T u i n o w i e ,  n l .  O g r o -  

d n i i  sra ., I .  1 1 .
Bliższa wiadomość w handlu P. Rutkowskiego, 

Kraków, ulica św. Janh. 676 3 3

Zarząd dóbr Spytkowice
poczta Zator 

m a d «  sprzedania 300 do 400  
nr “i i . e e tn n ro r

z i e m n i a k ó w
w gatunkach : żółte róże, fluoballe, Ar 
derseny, na miejscu lub stacya kolei 
państw*, tyczów  po 3 gir. 50 ent.

za 10€ k ila . 731 2 6

I O  k r n w
rasy Kuhlandzkiej

zdatnych do chowu 727 2 3
jest do sprzedania w Gnojniku po­
czta Brzesko, stacya kolei Słfttwina.

T F l l f o n  n m
mający d łu go letn ią  praktykę i posiadający  
ch lub ne ś w ia d e c tw a , poszukuje posady  

od 1 k w ietn ia  lub 1 lipca. 
Ł askaw e o fe r ty : J f. 8 .  Ł .  ul. Czar 

now iejska, L. 3 , K r a k ó w .  673 3 3

,  _ po 3.10 metrów, wvstarczajaee na duży g a rn itu r męBki,
ł j r i  n i l  I m  n  1 P °woc*u wielkiego nagrom adzenia od złr. 4 50 do
I I I  v l l l l l > l   ̂ z^r ‘ za resztkę wysprzedawane. W ielki zapas l * e r u -
I n  I  l l l ł  A  U H  T i e u ,  D o e a k i n ,  T r i c o t u ,  wszelkie gatunki prze-
L i l l  U  l i i i  1 1  U . duich, modnych m ateryj g ł a d k i c h  i c z e a a u k o w y c h  

(Streioh i Kammgarn), jakoteż Lniano M atarye do p ran ia . 
W zory do przejrzenia posyła się najchętniej. Pp. K raw cy 
otrzym ają bogato sortowane zbiory odcinane ze sztuk.

Skład fabryczny „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa).

z czystej wełny owczej
482 16 0

4* Światowej sławy woda do ust!
Czterdzieści lat povrodzeuia!

Choroby ust i zębów!
I jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
I opuchnięcia, krwawienie d z ią se ł, nieprzyjemny 

odór z ust , tworzenie się kamienia , leezy 
najskuteczniej przez codzienne uży­
cie sław na na cała kulę ziemską 

I e. k. nadwornego dentysty

TBAffA IIODDWA
( B o l e n i  l u i i . i i u * )  306 14 30

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastw iska wyborna ro 
ślina, raz zasiana trw a kilka lat. J e d e n  K o -  
r z e c  wraz z workiem kos/.tuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie naraz 1 0  k o r c y  doaaje się k o i /<■■■ 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  U u ] .  

s t e w i c z ,  skład nasion w  B o c l i n i .

Dworek piętrowy, murowany,
w Bochni

przy górnym  ty n k u , naprzeciw  plebanii, 
z dużym , p ięknym  ogrodem , je s f z w ol­

nej ręki do sprzedania.
B liższych  w arunków  udzieli w faści 

cielka tam że 728 2 3

iestto 
znakomity 

środek zapobiega­
jący przeciw wsaalkim 

bólom zębów , ust i szczek i, 
tudzież przy użyciu wód m ineralnych 

wraz z użyciem

DralPopoa pastą i proszkiem
utrzymuje zawsze żarowe i piękne zęby.

D ra  P opp a  plom ba do zębów i
n r o  D n n n a  ' “ j d ł o t l r o s l l n n e  przeciw wszelkim wy- 
U l d  r u p u a  rzutom skórnym i do użytku w kąpieli.

M y d ł o  k w i a t o w e ,
S a v o u  l n i p e r -  d e  „ V e n i i 8 'S  
N a v o u  t r a n s p a r  d e  G l y c ć r l n e ,

* »  /  t.avon oristallin  da filycerine zaw ierają 40% czystej gliceryny,
I są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzym ujące piękną płeć i zdrową skórę.

C e n a  : Anaterynowa p as ta  z łr. 1.22. arom atyczna  p as ta  35 c t. Proszek do zębów 63 
cent.; Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30  ct.

Przed kupowaniem fałszywych preparatów , jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

Dr. J. » . 1*0PP, Wien, I. Bognergasse, 2.
Do nabycia w Krakowie w aptekaeb pp. W. R ed y k a , K. W iszniewskiego, F . So- 

bierajski* go. A. Siedleckiego. F  Gral w ikiego. J . Trauczyuskiego, W imzyńskiego , E. 
Stoekmara, Krokiewieza, F. Radl- ra, Bobkowskiego, L. R o sn era ; w handlach W. Fenz, 
E. K ra u tle r , Porębski & Ziminle>*, F . A. G rigar, F . B. Halin, K. W iszniewski , Bracia 
B ile  scy , J . Z aplatalsk i, również we wszystkich aptekach, drogueryaob i składach pe, 
fumeryj w Austro-W ęgrzech. 209 11 52

Należy w yraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, & wszatklołr innych nie przyjmować.

Dra Poppa

X d r u k a r n i  Związkowej w Krakowi©. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.


